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OSOBLI 


'A HISTORJA ZATARGU 


W ŁONIE KOMITETU FLOTY NARODOWEJ. 


WARSZAWA, 47.2 (Tel. wl.). Na po- 
siedzeniu Sejmu załatwiono szereg spraw 
drobnej wagi. 

Żywszą dyskusję wywołała ustawa w 
sprawie osadnictwa wojskowego. Ustawę 
tę przyjęto przy sprzeciwie ukraińców. 

Z kolei przystąpiono do pierwszych 
czytań. Pos. DUBOIS poruszyl sprmwę 
iikwidacji Komitetu Floty Narodowej. 

Sprawa ta jest bardzo osobliwa. 18 
stycznia na vece marszałka Świtalskie- 
go, który jest przewodniczącym tego 
Komitetu, generalny sekretarz Komitetu 
gen. Zaruski złożył podanie o dymisję. 
Powód tego kroku był następujący: Ko- 
mitet posiadał 480 tys. zł, przeznaczone 
na różne jednostki morskie, 

W końcu 1931 r. minister przemysłu 
i handlu zażądał od Komitetu 569 tys. 
zł. pożyczki na subwencję dla pewnej 
linji qkrętowej. Gen. Zaruski zgodził się 
na to, ale domagał się gwarancji. Tym- 
czasem bez zawiadomienia gen. Zaruskie- 
go Komitet postanowił tę sumę wypłacić 
Ministerstwu przemysłu i handlu jako 
rzekomy zwrot. subwencji udzielonej to- 
ruńskiemu oddziałowi Komitetu. Załat- 

wiono tę sprawę bez wiedzy gen. Zaru- 
skiego, który nie był zawiadomiony o 
posiedzeniu. Na 24 członków zarządu 
przybyło 10 i załatwiło tę sprawę. Ale 
prawo podpisywania czeków miał dyre- 
ktor departamentu p. Hilcien i gen. Za- 
ruski, Ten ostatni odmówił podpisu. Wte 
dy dokooptowano p. Juszkiewicza, na- 
czelnika wydziału Ministerstwa, który 
czek podpisał. „Wywołało to zaniepoko- 
jenie w opinji i szereg organizacyj nau- 
czycielskich, które budowały okret „Dar | 


szkoły polskiej“ i na ten cel zebrały 
wśród dzieci 91 tys. zł., zwróciły się da 
marszałka Sejmu jako przewodniczące- 
go, o los tych pieniędzy. 

Min. ZARZYCKI odpowiedział na po- 
wyższe wywody pos. Dubois, że Komi- 


tet Floty Narodowej otrzymał 670 tys. zł. 
subwencji, w tem 300 tys. zwrotnych. 
Minister zażądał zwrotu tych pieniędzy, 
Decyzja zwrotu powziętu została przez 
Komitet. 
— Gen. 


Zaruski — mówił min, Za- 


PRZYJĘCIE USTAWY SZKOLNEJ 


W TRZECIEM CZYTANIU. 


WARSZAWA, 17.2. (Tel.wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komi- 
sji oświaiowej, przystąpiono do trze 
ciego czytania rządowego projektu u- 
sławy o ustroju szkolnictwa. 

Pos, Kornecki (Klub Nar.) wskazał 
na wielką doniosłość tej ustawy, któ- 
ra załatwiana była w tempie pośpiesz 
nem. Projekt nie uwzględnia doświad 
czeń zagranicy w zakresie ustroju 
szkolnictwa. Do uwzględnienia tych 
cloświadozeń zamierzały poprawki 
Klubu Narodowego. Większość daje 
ministrowi nieograniczone pelnomoc- 
nietwo w decydowaniu o treści i for- 
mach organizacyjnych, rezygnuje z 
praw przedstawicielstwa narodu, za- 
gwarantowanych ikonstyiucyjnie. 

Pos. Stefan Dąbrowski (Klub Nax.) 
wyjaśnił, że przyjęta poprawika ks. 
CLzuja o „wyrobiemiu” RE nań nie 
zaspokaja słusznych żądań, by dok- 
tryna Paia narodowego w 
Polece oparta była o jasne i jedynie 
słuszne zasady religijno-moralne. Zre- 
laii paprawka ks. Czuja znajdiuje się 
tylko we wstępie, a a nie w poszczegól- 


nych artykułach, formułujących za- 
sady wychowania w różnych typach 
szkói, Wobec tego, Kiub Narodowy 
podtrzymuje swoje poprawki i doma- 
ga się zmiany określenia „wyrobienie 
religijne" na „wychowanie religijno- 
moralne”. 

Pos. Piotrowski 
czył, że klub jego głosować 
przeciwiko ustawie, 

Taikie samo oświadczenie zlożył pos. 
Wełykanowicz (Klub ukr.). 

Przedstawiciele Klubu ludowego na 
znak protestu przeciwko: us stawie nie 
biorą, jak wiadomo, udzialu w obra- 
dach komisji. 

Referent pos. Smulikowski (B. B.) 
wypowiedział się przeciwko wszyst- 
kim poprawikom: Zgłosił natomiast do 
art. l-go poprawikę, aby szkoły nic- 
państwowe nazwać szikołąmi prywat- 
memi. Wobec odrzucenia wszysikich 
poprawek, pos. Kornecki oświadczyi, 
że Klub T Narodowy głosować będzie 
przeciwko całej ustawie. W trzeciem 
czytaniu stawi? przyjęło 17 glosami 
przedstawicieli Klubu B. B. 


(P. P.S.) oświad- 
będzie 


rzycki — jest moim przyjacielem. Nie 
mogę przyjąć zarzutu o nieobecności na 
posiedzeniu sekretarza. Podwładny nie 
jest obowiązany wiedzieć o posiedzeniu. 
a ja nie jestem obowiązany przed nim 
się tłomaczyć, Uchwala zapadła w obec- 
ności przewodniczącego, obecnego tu na 
sali, Projekt nie ma na celu przekreśle. 
nia samej akcji dotychczasowej. Pienię. 
dzy nżyłem, a na jakie cele, nie potrze. 
buję się tłomaczyć. 

Przedłożenie o likwidacji Komitetu 
Floty Narodowej zostało odesłanc do ko. 
misji, 

Przy omawianiu ustawy o produkcji 
olejów skalnych pos. RYBARSKI zwró- 
cił uwagę, że projekt ten ozmacza obcię 
cie przez państwo przymusowej gospo. 
darki, której zasady odpowiadają do. 
ktrynie socjalistycznej. 

Odesłano szereg przedłożeń do komi- 
syj. 

Następne pósiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piątek. 


Ważne dla nauczycieli 
SZKÓŁ ŚREDNICH, 
WARSZAWA, 17.2. (Tel. wł) Wi- 


ce-mimister skarbu SKM przy- 
jął delegacje Towarzystwa nauczy. 
cieli szkół średnich i wyższych. 

Wicenfin. Starzyński zakomuniko- 
wal, że do 15 lat pracy, wymaganych 
do uzyskania emerytury bedą wiiczo- 
ne lata pracy w szkołach państw za 
borczych. 


PO UPADKU GABINETU LAVALA 


NA WIDOWNI BARTHOU I PAWŁA BONCOUR. 


PIOTR LAVAL 
b. premjer francuski, który onegdaj złożył 
dymisję gabinetu. 


Jak  donieśliśmy wczoraj, rząd Lavala 
upadł. Stało się to za sprawa Senatu a wbrew 
wali Izby deputowanych, która dążyła do 
utrzymania rządu jedności narodowej. 

Nagła dymisja Lavala wywola radość 
wśród Niemców i wpłynie na przebieg ro- 
kowań genewskich, Pozostawiając krytykę 
wystąpienia Senatu głosem prasy  framcu- 
skiej, które przytaczamy poniżej, poprzesta- 
jemy tylko na zaznaczeniu, że rozstrzygają- 
ta bitwa w Senacie francuskim rozegrała się 
w ciągu kilku minut. Laval domagał się o- 
droczenia dyskusji do dnia 26 lutego, następ- 
nie prosił o trzydniowy termin, by umożli- 
wić Tardienmu wygłoszenie mowy na konie- 
rencji rozbrojeniowej. I ta prośba została 
odrzucona przez Senat. Gdy Laval zwrócił 
sie do senatorów ze zdaniem: .  * =aicie 


między namiętnościami politycznemi, a do- 


brem państwa*! — w sali zapanowała wrza- 
wa i stało sie już jasne, źe losy gabinetu są 
przesądzone. 


O ile nie uda się utworzyć rządu o cha- 
rakterze przejściowym, należy przygotować 
się na długotrwałe przesilenie. 


„SZAŁEŃSTWO SENATU“. 


PARYŻ,. 17.2. Po posiedzeniu senatu 
na którem rząd ponióst porażkę, Laval 
odezwał się do dziennikarzy francuskich: 
„Mam jeszcze nadzieję, że dla dobra 
kraju senatorowie nie będą stawiali prze 
szkód przy tworzeniu nowego rządn. Po- 
stępowanie ich, w okresie obfitującym 
w wypadki polityczne o międzynarodo- 
wem znaczenin, nważam za szaleństwo”. 

Zagadnięty o stanowisko ministra woj- 
ny, Laval odparł, że Tardieu prawdopo- 
dobnie wróci w piątek, a przewodnictwo 
delegacji francuskiej w Genewie obej- 
mie Pawel Bancour. 


RZĄD PRZYSZŁOŚCI. 

PARYŻ, 17.2. Upadek rządu Lavala 
wywarł w Paryżu wrażenie przygnęhia- 
jące. Przypuszczają ogólnie, że prezy- 
dent Republiki powoła do tworzenia ga- 
binetu jednego z Senatorów, prawdopo- 
dobnie Barthou. 

Jednakże kandydatura ta nie jest uwa- 
żama za trwałą. Sfery centrowe przypu- 
szczają, że o ile Laval nie wróci, to mę- 
żem przyszłości będzie Paweł Boncour, 
który stworzy rząd przyszłości, Jest to 
choćby z tego względu możliwe, że Bon- 
tour ma zapewnioną większość sympaty- 
ków zarówno w parlamencie, jak i w 
Senacie. Zasługuje też na uwagę ekalicz: 
ność. że Boncour nigdy nie zgodzi sie na 

j 


ustąpienie ministra Tardieu, dzieki cze- 
mu ciągłość polityki francuskiej byłaby 
zapewniona. 

Wbrew oświadczeniu Lavala, w Pary- 
żu oczekują dziś przybycia Tardieu'go 
i ministra kolonij Reynaud*a. 

Pertinax w „Echo de Paris" również 
wyraża zdanie, że liczne grupy politycz- 
ne będą czyniły wysiłki, aby Tardieu 
pozostał w Genewie. 


„SENAT ZAMORDOWAŁ LAVALLA“. 


PARYŻ, 17.2. Prawicowa prasa pary- 
ska nie ukrywa oburzenia z powodu 0- 
statnich wypadków w senacie. Stan, jaki 
się wytworzył, jest niebezpieczny dla 
Francji ze względu na konferencję roz- 
brojeniową. „Senat zamordował! Lavala“ 
— temi słowy określają dzienniki wczo- 
rajsze posiedzenie, 

Natomiast lewica nie ukrywa radości, 
dowodząc, że gabinet Lavala padł ofia- 
rą projektu reformy wyborczej. „Ere 
Nonvelle* pisze, iż front „jedności naro- 
dowej“ zestał złamany. „Repnbligue* za- 
pewnia, że kraj będzie wdzięczny Senato 
wi za obalenie Lavala, W tym samym 
duchu pisze Leo Blum na łamach „Popu- 
laire“ 


GŁOSY ANGIELSKIE. 


LONDYN, 17.2. „Times“ ma nadzieję, 
że Laval wróci jako premjer do władzy, 
lecz będzie musiał poddać gabinet rekon 
strukcji. Prawicowe żywioły francuskie 
uczynią wszystko, co będzie w ich mocy, 
aby odwlec wybory, gdyż zależy im na 
zyskaniu czasu. Główną tu rolę odgrywa 
sprawa wyborów do pruskiego Landsta- 
sn. Gdyby w Niemczech zwyciężyła pra- 
wica. ta niewatpliwie nastroje uległyby 


zmianie. 
Wedlug „Daily Telegraph“, pomima 
npadku rządu Lavala, nie należy oczeki- 
wać większych zmian w polityce zagra- 
nicznej Francji, „Morning Post“ życzył. 
by sobie, aby wyhory we Francji były 
przyśpieszone, Socjalistyczny „Daiły He- 
raid“ przewiduje odroczenie rokowań an 
glo - francuskich w kwestji reparacyj- 
nej. Liberalna „News Chronicle" wróży 
długi kryzys gabinetowy we Francji. 


GŁOSY NIEMIECKIE. 

BERLIN. 17.2. Ton prasy niemieckiej, 
jakkolwiek powściągliwy, zdradza jed- 
nak żywe zadowolenie z powodu upad- 
ku rządu Lavala, Dobrze poluformowa. 
ny „Börsen Kurier“ dowodzi, że prze. 
ciwiikom Lavala bynajmniej nie chodzi. 
ło o reforme wyborczą, lecz o względy 
daleko glębsze. Upadek rządu francuskie 
go będzie dła Niemiec bez większego 
znaczenia, jak to można było dotychczas 
stwierdzić na wiełn przykładach. 

»Vorvärts“ nazywa Lavala „jeńcem 
większości prawicowej“ i nie może po- 
wstrzymać się od uszczypliwych uwag 
na temat jego przeszłości politycznej, 


PRZYJACIELE LAVALA. 


PARYŻ. 172. Na wieść o upadku rzą- 
du, 50 posłów parlamentu zgromadziło 
się w lekalu jednego z kłubów, by omó- 
wić nową sytuację. Deputowani uchwa- 
lili, że udzielą poparcia tylko takiemu 
rządowi, który będzie kontynuował poli. 
tykę Lavala, 

Dziś rano stało się wiadome, że wobec 
upadku rządu posiedzenie Izby Deputo- 


wanych beda odroczone na czas nieskre- 
slony. 


+. 


LONDYN, 172. 
szego ostrzełiwania okolic fortu Wu- 
Song sześć pocisków padło na pokład 
angielskiego knążownika pomocnicze- 
go „Pawio”, Dwu marynarzy zostało 
zabitych a ośmiu rannych. Na krą- 
żownilku powstał pożar, który udało 
się jednak stłumić, 

Dowódca angielskich sił zbrojnych 
w Szanghaju złożył protest w głów- 
mej kwaterze wojsk japońskich. 

LONDYN, 17.2. Podczas wezoraij- 
szego bombardowania fortu Wu-Song, 
spłonęła  bibljoteka  umiwereytecka, 
zawierająca 300 tysięcy tomów i sta- 
rych rekopisów. 

LONDYN, 17.2. Rozpoczęte przez 
fapończyków prace na wielka skalę 
w Szanghaju, zdają się świadczyć, że 
armja japońska nie zamierza ewalku- 
ować tego rejonu. Na terenach kon- 
cesji japońskiej są budowane 'pośpie- 
sznie ogniotrwałe hangary samoloto- 
we, kryte blacha. W porcie przystą- 
piono do budowy betonowych schro- 
nów: dla łodzi podwodnych. Ten ostat- 
ni ezczegół wywołał wiele komenta- 
rzy wśród attaches wojskowych in- 
nych mocarstw. 

LONDYN, 17.2. Z upoważnienia 
rządu japońskiego, dowódca sił zbroj 
nych w Szanghaju, gen. Uyeda wy- 
stosował do dowództwa armji chiń- 
skiej ulimatum z żądaniem cofnięcia 
się na odległość 20 kilometrów od 
granic miasta. Ewakuacja wojsk chiń 
skich ma być przeprowadzona w cią- 
u 24 godzin. Jeżeli żądanie to nie 
ędzie spełmione, armja chińska przej 
dzie we czwartek do ogólnego atalku. 

Siły japońskie w Szanghaju są ob- 
ficzame obecnie na 45.000 bagnetów. 

LONDYN, 17.2. Donoszą z Szangha- 
ju, że admirał japoński Nomura od- 


Gorące walki 
W HISZPANJI. 


MADRYT, 17.2. Syndykaty socjali- 
styczne w południowej Hiszpanii prze 
licytowały komunistów wskutek cze- 

o niektóre związki zawodowe przy- 

rały zabarwnienie anarchistyczne. W 
Saragosie odbyła się wczoraj manife- 
stacja uliczna z czarmemi sztandara- 
mi. Nastapilo starcie z policją, przy- 
ezem jedna osoba padła trupem, 


132 miljony dolarów 
Z AMERYKI DO PARYŻA. 
NOWY JORK, 17.2. Na okręty „fe 


de France” i Berengasia załadowano 
do Francji zloto wartości 25 miłj. dol. 
Oprócz tego przewidziana jest dwlsza 
wysyłka 10 milj. dol. w złocie. 

Jest to już 11-la przesyłka złota a- 
merylkańskiego do f rancji, w bieżą- 
cym roku. Łącznie do tej pory wyco~ 
fano złoto wartości 132 mil. dol. O- 
prócz tego oczekiwane są dalsze wy- 
sylki złota do Holandji, Belęji, a 
prawdopodobnie również do Szwaj- 
carji. 

Wezoraj przybyły do Cherbourga 
Havru dwa okręty z Nowego Jorku z 
iadunikiem 656 beczek złota. Obydwa 
transporty zostały natychmiast wy- 
dkspedjowane do Paryża. 


Wybory do sejmu 
W' IRLANDJI. 
LONDYN, 17.2. W [elandji odbyły 


się wczoraj wybory powszechne 
sejmu irlandzkiego. Przebieg wybo- 
rów w całym kraju miał charakter 
spokojny. Frekwencja głosujących 
była bardzo wielka — przekroczyła 
80 proc. Do urn wyborczych przystą- 
iło 1.700.000 wyborców, którzy wy- 
bierają 155 postów. Z tej liczby 4-ch 
posłów reprezentuje uniwersyteiy ir- 
landzkic, a wyboru ich dokonano 
przed _ powszechnem głosowaniem. 
Wszyscy czterej reprezentują partję 
rządową. Wśród nich znajduje się tak 
że speaker izby, prof. Hayes z uni- 
wersytetu w Dublinie. Pierwszy re- 
zultat przeprowadzonych wyborów 
znamy będzie dopiero dzisiaj po po- 
łudniu. Absolutna większość wymosi 
TZ posłów. System wvobrów jest pro- 
Bonoionalny. 


_AKTRTJNR ZAWAODNI czwartek TS lutego r95z rokm. 


Zbombardowany krążownik angielski 


Dziś Japończycy idą do szturmu. 


Podczas wiczoraj- |wiedził dziś rano konsulat Stanów 


Zjednoczonych i wręczył generalnemu 
konsulowi Cunninghani notę, w któ- 
rej przeprasza za czynne znieważenie 
wige-konsula amerykańskiego Ring- 
walta przez marynarzy japońskich. 


Generalny konsul Cuninghan o- 
świadczył, że treść noty przetelegrału- 
je natychmiast do Waszyngtonu, wy- 
raził przytem nadzieję, iż rząd St. 
Zjednoczonych uzna . tłomaczenie ja- 
pońskie za wystarczające. 


USTAWA 0 ZGROMADZENIACH 


DALSZY CIĄG OBRAD. 


WARSZAWA, 17.2. Komisja admini- 
stracyjna Sejmu abradowała dziś w dal- 
szym Ciągu mad projektem ustawy o 
zgromadzeniach. Przedmiotem obrad był 
amt, 18 projektu, dotyczący sposobu zwo- 
ływania i odbywamia zebrań zamknię- 
tych, wie podlegających zgłoszeniom wła 
dzom. Pos. Wierczak i  Dzierżanowski 
Ki. Nar.) wnieśli szereg poprawek do te- 
go, aby zebrania, urządzate na imienme- 
mi zaproszeniami, były wolne od zgła- 
szamia władzom. Zarówno przedstawiel 
rządu p. dyr. Weissbrod, jak i referent 
pos. Z. Stroński (B.B.) obiecali wypowie- 
dzieć się w tej sprawie przy trzeciem 
cwyttamim, 

W toku dyslkusji pos. Wierczak zapy- 
tal przedstawiciela rządu, Gzy stronni- 
atwa polityczne, legalnie istniejące, bę- 
dą umane za etowarzyszemia, których 
zebrania _urządzane dla członków mają 
być wolne od zgłoszenia władzom. Dyre- 
ktor departamentu p. Weisbrod oświad- 
czył, iż na to pytanie adpowiedzieć mo- 


że w toku trzeciego czytania. 

Obszerną dyskusję wywołały postano- 
wienia karte ustawy. Projekt rządowy 
przewiduje mianowicie karę do trzech 
miesięcy aresztu lub 3.000 zł. grzywny 
nakładanych w drodze administracyjnej 
za puzekroczenie ustawy o zgromadze- 
niach, Przedstawiciele Stroninciwa Naro 
dowego wystąpibi energicznie pnzeciwko 
tak wysokiemu wymiarowi kary, propo- 
nując zmniejszenie jej do 4 tygodni a- 
resztu i 500 zł. grzywny. 

Pos. Wierczak wniósł poprawkę, do- 
magającą się oddania orzekania w spra- 
wie puzekroczeń ustawy o zgromadze- 
niach sądom, aby w ten sposób nie do- 
puścić do karania administracyjnego. 

Przy omawianiu ant. 27, który dopu- 
szcza w czasie zaburzeń interwencję po- 
licji w obrębie wyższych szkół akade- 
midkich, pos. Bielecki (Kl. Nar.) domagał 
się skreślenia tego artykułu. Za skre- 
śleniem wypowiedział wię także pos. 
Rzóska (BB). Artykuł ten sikreślono. 


PRZED WYBORAMIW NIEMCZECH 


PREZYDENTA RZESZY. 


BERLIN, 17.2. Za niemieckim Związ 
kiem oficerów również Związek naro- 
dowych oficerów niemieckich, nale- 
żacy do obozu opozycji narodowej, 
wypowiedział się przeciwko kondyda- 
turze Hindenburga z ramienia stron- 
nietw nieprawieowych, domagając się 
przedewszystkiem zmiany obecnego 
systemu politycznego w. Niemczech. 

BERLIŃ, 17.2. W czwartek zarząd 
partji socjal-demokratycznej powziąć 
ma decyzję w sprawie stanowiska, 
jake socjal-demokracja zajmie wo- 
bec wyborów prezydenta. 


BERLIN, 17,2. Hitler wygłosił dziś 


wieczorem w  Diisseldorfie dłuższe 
rzemówienie przedwyborcze, które 
yło transmitowane przez radjo w 
kilku lokałach jednocześnie. Mówca 
przedstawił rozwój pracy narodowo- 
socjalistycznej i wypowiedział się za 
zupełną samowysłarczalnością gospo- 
darczą Niemiec. Utsrój demokratycz- 
ny musi w Niemczech zniknąć raz na 
zawsze. Wybory na prezydenta Rze- 
szy wykażą dopiero siłę narodowych 
socjalistów. Celem narodowych socja- 
listów sa Niemcy potężne i wolne od 
wszelkich zobowiązań politycznych. 


Rzeź w San Salvador 


Powstańcy rozstrzeliwani z kulomiotów. 


NOWY JORK, 17.2. Powstanie w San 


Natomiast w Peru sytuacja nie jest 


Salvador zostało stłumione. Obecnie od- | wyjaśniona. Na ulicach Limy i Callao 
bywają się masowe egzekucje. Powstań- | trwają walki. Trzynastu przywódców 


cy są rozstrezliwani z kulomiotów. 
Rząd powrócił do Sam Jose. 


nadchodzą wiadomości o krwawych wal- 
kach hindusów z mahometanami. Na pół- 
noco ~- wschodzie hindusi wystepują wro 
go wobec policji. 

Starcia rozegrały się wczomaj w Paina 
i Tarrapur. Zwłaszcza w tem ostatniem 
mieście przebieg awantur był wyjątko- 
wo krwawy. Tium szturmował prezy- 


KATOWICE, 17.2. Szajka oszustów 
dopuściła się niezwykle wyrafinowa- 
nego oszustwa waksłowego, za pośred- 
nictwem Banku Handlowego w Kato- 
wiecach. Osobmik, podający się za 
Pawła Janidkiego, zam. w Gama! 
przy ul. 3-go Maja 15, zgłosił się 29-go 
stycznia do filji Banku Handlowego 
w Katowicach i złożył do inkasa dwa 
weksle, opiewające na sumę 6.500 guil- 
denów holenderskich. Bank Handlowy 
weksle te przyjął do inkasa i odesłał 
je do Banku Amsterdamskiego, 8-go 
lutego Bank Amsterdamski zawiado- 
mił bank w Katowicach, że otrzymał 


i przekazem z Polski gotówikę na mo-. 


powstania zbiegła zagranicę, 


e e P 
Szaleńczy szturm hindusów 
do gmachu prezydjum policji. 

LONDYN, 172. Z ladyj angielskich | djum policji, Obłężenie tnwało kilka go- 


dzin. Poliejanci strzelali z okien do po- 
wśłtańców. Jest 8 zabitych i 5 ciężko ran- 
nych. Na ulicach miasta hindusi zlimczo- 
wali kilkunastu policjantów angielskich. 

W Kaszmirze panuje również wnzenie. 
Przysłame posiłki wojskowe okazały się 
niewystamczające. 


«|Wyrafinowane oszustwo wekslowe 
Ofiarą padł bank w Amsterdamie. 


krycie tych weksli i że Janickiemu 
należy za te weksle gotówkę wypła- 
cić, 

10-g0 lutego Janicki otrzymał z filji 
Banku Handlowego w Katowicach 
13.000 guldenów holenderskich, a 
15-g0 lutego Bank Amsterdamski za- 
wiadomił telegraficznie Bank Handlo- 
wy w Katowicach, że należy 
wstrzymać wypłatę Jamiekiemu, po- 
nieważ przekaz nadesłany z Polski 
jest sfałszowany. Było już jednak za- 
późno. 

Okazało się, że Bank Amsterdam- 
ski, otrzymał od Janickiego na pokry- 
cie weksli fałszyywy przekaz PKO, 


Nir. 39. 


nadany na poczcie w Łazach w Zagłę- 
bin. W urzędzie tym nie o tym prze- 
ikazie nie wiedzą. Prawdopodobnie o- 
szust posłał przekaz ambulansem po- 
cztowym do Hołandji wraz z innemi 
prawdziwemi dowodami PKO. W ten 
aposób bank holenderski poniósł stra- 
tę 15.000 guldenów. 

Takie samo oszustwo na 28.000 gul- 
denów popełniono przed dwoma laty 
za pośrednictwem banku Kwilecki i 
Potocki w Gdańsku. Nie ulega wątpli- 
wości, że uszustwa tego dopuściła się 
ta sama szajka. 
AR A DAT a ry 


S.p. Adolf Suligowski. 
WARSZAWA, Wczoraj zmarł w 


Warszawie, po krótkich cierpieniach, 
Ś. p. Adolf Suligowski, profesor ho- 
norowy uniwersytetu warszawskiego, 
wybitny prawnik, znawca spraw sa- 
morządowych, b. prezes warszawskiej 
rady miejskiej. Dożył sędziwego wie- 
ku, z górą 80 lat. Jeden z ostatnich 
to wychowańców b. Szkoły Głównej. 
Po zmarłym pozostała obszerna pu- 
ścizna literacko - prawnicza i społecz- 
no - publicystyczna. W szazególności 
godzi się wspomnieć o ..Biblijografji 
prac prawniczych”, za którą otrzy- 
mał Ś. p. Suligowaki dyplom doktora 
h. c. uniwersytetu lwowskiego. 


Zwycięstwo Polaków 
W CHICAGO. 


CHICAGO, 17.2. Pierwszy mecz po- 
olimpigelki hokeistów polskich zakończył 
się ich wielkim sukcesem. 

W apolkaniu z reprezetacjami uniwer- 
sytetu chicagowskiego Marquette, w kitó 
rej barwach grało aż trzech  Kanadyj- 
czykków, Polacy zwyciężyli w stosunku 
4:2 (2:0, 1:2, 1:0). 

Na widowni obecnych było około 8.004 
Polaków, co stworzyło nastrój wyjątlko. 
wo entuzjastyczny dla drużyny polskiej, 
jaskrawo odbijający się od atmosfery, 
y której rozgrywano igrzyska olimpije 
akie. 


Nowy spisek 
PRZECIWBOLSZEWICKI. 
RYGA, 17.2. G. P. U. ogłasza o wy- 


kryciu nowej organizacji przeciwko- 
mumistycznej, do której należało 44 
b. oficerów carskich. Mieli oni pozo- 
stawać w związku ze znanym prze» 
mysłowcem rosyjskim _ Riabuszyń- 
skim, propagatorem zbrojnej inter« 
wencji państw europejskich w, Sowie» 
tach. Aresztowani oficerowie oskarże- 
ni są o szereg nadużyć, celem szkodze- 
nia w rozwoju gospodarki komunie 
stycznej. 


Bitwa przed ratuszem 
W DiSSELDORFIE. 


BERLIN, 17.2. W Diuseldorfie, przed 
gmachem ratusza, rozegrała się wczoraj 
masowa bójka na noże między hitlierow- 
cami a komunistami. Przeszło 20 osób od 
niosło ramy. Policja aresztowała 110 w 
czestników bójki. 


Austrja szuka 
NOWYCH RYNKÓW ZBYTU. 


WIEDEŃ, 17.2. Kanclerz Boresch 
zaprosił w dniu wczorajszym do salo- 
nów ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych przedstawicieli obcych mo- 
carstw i w imieniu rządu oświadczył, 
że Austrja dąży do rozszerzenia ek- 
spansji gospodarczej. W tym celu 
rząd zamierza wszcząć rokowania o 
zbliżenie gospodarcze z państwami są 
siedniemi, wobec czego prosi amba- 
sadorów i posłów, by zechcieli udzie- 
lić w tej sprawie poparcia moralnego. 

Kanclerz wyrazil nadzieję, że ini- 
cjatywa Austrji spotka się z życzli- 
wem przyjęciem nietylko u sąsiadów 
i mocarstw pozostających z Austrja 
w stosunkach hamdilowych, lecz i u 
rządów, które dotychczas stosunków 
takich nie próbowały nawiązać. 


Tragiczna śmierć 
LOTNIKA. 

PARYŻ, 17.2. Podczas dzieiejszych ówa 
czeń ze gpadochronami na lotnisku w 
Metzu jeden z oficerów - lotników po- 
niósł śmierć wskutek nierozwiniecia sie 


| spadochronu. 


W przewidywania, że uchwalony 
przed tygodniem pozez Sejm budżet 
państwa nie da się wykonać, Rząd 
zwrócił się do uposażeń urzędniczych. 
sprawę ię wyjaśnił wieeminieter skar- 
bu 5. Sta ńsk. delegacji między- 
związkowego komiietu pracowników 
państwowych.  Wicemin.  Stanzyński 
zaprzeczył. by w gruyie uposażeń oso- 
bowych mialy być dokonane zmiany: 
o zamierzonych zaś zmianach oświad- 
czył: 

Z przeprowadzonej w czasie obecnej deba- 
ty budżetowej anulizy wydatków państwa- 
wych, 55.5 proc. wydatków preliminowany 
stanowią: 1) uposażenie czynnych funkcjo- 
narjuszów państw. 994 milj, zł, 2) emerytu- 
ry (hez przedsiębiorstw, kolei, poczty, la- 
sów) 149 milj. zł, 5) renty inwalidzkie 157 
milj. zł, i zasiłki dla hezroboczych 60 milj, 
zł. — razem 4357 milj. zł. Pozostałe wydatki 
państwowe dadzą się podzielić na 5 grupy: 
dugi państwowe 276 milj. zi, obrona kraju 
556 milj. zł. i wszystkie inne wydatki pań- 
stwowe 258 milj, Pozycja 258 milj. zł. na 
wszyslkie potrzeby państwowe, poza wyżej 
wymienionemi i poza wydatkami personai- 
nymi, jest tak mala, że o znaczniejszej re- 
dukcji jej niepodobna mówic. 

Stwierdzając że na wydatkach rzeczowych 
dalsze znaczniejsze redukcje nie są możli- 
we i chcąc dostosować się do malejących w 
związku z kryzysem wpływów rząd musiał 
zwrócić obecnie uwagę na grupę wydatków 
osohowych, ; 

Po zeszłorocznych redukcjach pensyj u- 


rzędr b, sznkając dalszych oszczędności 
sa wydatkach  uposażeniowych czynnych 


funkcjonarjuszów -- w drodze reorganizacji 
aparatu państwowego i jego zmniejszenia - 

należało zwrócić uwagę na przyczynę wyso- 
kości wydatków emerytalnych, inwalidzkich 
ilp. oraz poddać zbadaniu przepisy, na mo. 
cy których wydatki te są dokonywane, 

Zagadnienie emerytalne na przyszłość mo- 
że być rozwiązane tylko w drodze utworze- 
nia tunduszn emerytalnego, którego projekt 
jest w opracowaniu j w krótkim czasie bę- 
dzie gotów. Nie rozwiaże on jednak zagad- 
mienia nadmiernego wzrostu corocznych 
świadczeń emerytalnych państwa w stosun- 
ku do urzędników już zemerytowanych. 
względnie przechodzących na emeryturę w 
najbliższych latach, który to wzrost tylka w 
iziedzinie administracji, bez kolei, wyraża 
się 25 miljonami rocznie — na skułek do- 
browolnego przyjęcia przez państwo wypła- 
ty emerytur za lata służby w państwach 
zaborczych, względnie pracy zawadowej 
przed wojną, oraz na skutek bardzo libe- 
ralnych przepisów naszej stawy emerytal- 
nej. 

Dalej rozwinął p. minister zasady. 
nowego projdklu emerylalnego, po 
czem. ośwadkzył: 

Ponieważ rewizja dotychczasowych eme- 
rytur wymaga dłuższego okresu pracy i no- 
wela przewiduje wprowadzenie jej w życie 
z dniem 1 lipca 1955 r. zaś urzędnicy dzi- 
siaj czynni będą emerytowani na nowych 
zasadach od dnia wejścia w życie projekto- 
wanej noweli, a równowaga budżetowa wy- 
maga natychmiastowego  wydatniejszego 
zmniejszego wydatku na emerytury, przeto 
poczynając od dnia 1 maja rb. aż do 1 lipca 
1955 r. pobierana będzie od zaopatrzeń eme- 
rytalnyci 8 proc. opłata, równa opłacie emc- 
rytalnej funkejonarjuszów czynnych. Wyja- 
lek uczyniony jest dla wdów i sierot. któ- 
rych zaopatrzenia nie przekracza ją 50, wzglę 
dnie 25 zł. miesięcznie. sa 

Projektowana nowela niewątpliwie nakła- 
da na obecny i zemerytowany świat urzęd- 
niczy przy szczupłym jego budżecie nowe 
ciężary — ale skoro rząd dla utrzymanie 
równowagi budżetowej państwa „a tem sr- 
mem możności zaspokojenia wszystkich po- 
trzeb państwowych, a w tem i zobowiązań 
wobec czynnych i zemerytowanych iunkcjo- 
narjuszów państwowych, zmuszony był po- 
czynić szereg zarządzeń obciążających całe 
społeczeństwo — Świat pracowniczy winien 
przyjąć to jako zrozumiałą i zgodną z jego 
interesem konieczność państwową. 


OPINJA ŚWIATA URZĘDNICZEGO. 

W wyjreślonym przez wicemiin. Sta- 
czyńskiego kiemumku idzie projekt 
rządowy, zmieniający dotychczasowe 
isy ustawy emerytalnej, o czem 


cej formie: 
„Nie wchodząc w szeczegóły projektowa- 


nej noweli, nie rozpatrując sprawy, czy 
chwila, ze względu na depresję panującą W 
sierach urzędniczych, jest odpowiednia do 
tego rodzaju daleko idących rewizyj praw 
emerytalnych, pragniemy tu jedynie zwró- 
cić uwagę na moment, naszem zdaniem, naj- 
bardziej doniosły. Momentem tym jest KWE 
STJA BEZPIECZEŃSTWA PRAWNEGO. 
KWESTJA ZAUFANIA DO PRAW PAN- 
SIWA. Dużo się już pisało o pogwałcenin 
zasady, iż ustawa wstecz nie działa, jednak 
widać jeszcze za mało, gdyż bardzo wiele 
osób nie zdaje sobie sprawy z głębokiego 
nicbezpieczeństwa, jakie leży w braku po- 
szanewania dla tej zasady. $ 
Co to znaczy w odniesieniu do funkcjo- 
najruszów państwowych? Młody student, 
powiedzmy po ukończeniu wydziału praw- 
neza ma szereg drós nrzed soba: sądownie- 


KURJER ZACHODNI 'eżwartek 18 fwlego 1952 roku. 


W sprawie zmiany praw emerytalnych. 


two. adwokaiurę drogę nankowa itd, itd, 
wreszcie służbę państwową w administracji. 
ów młody owiek, decydując się na wy- 
branie którejś z tych dróg, niewatpliwie 
rozważa wszelkie za i contra, rozważu cwen- 
tuulne prawa i obowiązki j nie ulega naj- 
mniejszej watpliwości, że musi brać pod u- 
wagę wysokość i zakres praw  emerytal- 
nych. Decyduje się wreszcie na służbę w 
administracji państwowej. Państwo zawiera 
z nim sui generis umowę. Oczywiście nie 
jest to umowa sensu stricto jest jeduak coś 
w rodzaju umówy, a nawet więcej, jest 
PEWNEGO RODZAJU ZOBOWIĄZANIE 
MORALNE, Niewalpliwie temu prawnikowi 


ani na chwilę NIE MOŻE PRZYJŚĆ DO 
GŁOWY, Jż PRZEPISY PRAWNIE, OBO- 


WIĄZUJĄCE W MOMENCIE PRZYJĘCIA 
GO DO SLUŻBY PAŃSTWOWEJ, W DZIE- 
DZINIE JEGO PRAW MOGA BYĆ NA JE- 
GO NIEKORZYŚĆ ZMIENIONE. 

W jakiejże sytuacji i w jakiem świetle 
stania owego prawnika i dziesiątki tysięcy 
jego kolegów i koleżanek obecnie proje- 
ifowana nowela? Oto ludzie ci, PO PRZE- 
SŁUŻENIU NAWET 14 LAT W SLUŻBIE 
PAŃSTWOWEJ POLSKIEJ. STAJA PRZEB 
REWIZJĄ SWYCH PRAW  EMERYTAL- 
NYCH, REWIZJA. ODBIERAJĄCĄ IM W 
ZNACZNYM STOFNIU PRAWA DOBRZE 
NABYTE, które w ogromnej liczbie przy: 


Z OLIMPJADY ZIMOWEJ W LAKE PLACID. 


padków zdecydowały o ich poświęceniu się 
służbie państwowej. Oczywiście nie przypa- 
Szczamy, hy rewizja w obecnym momencie 


kryzysu gospodarczego mogła spowodow: 
odpływ sił urzędniczych z  administra 


zwiaszcza, że ludzie, których ta rewi 
szczególnie krzywdzi, nie znajdują się 
w wieku, w którym łatwo jest o zmianę z 
wodu. tem niemniej jest to niebezpieczne i 
to szczególnie dla samego państwa, 


Mamy iu wyrażony pogląd moralno 
prawny na zamieęrzoną relormę. ale 
ponad mią wysuuie się troska maienjal: 
na. gdy już od 1 maja efektywne ipta- 
ce zostaną nieco zmniejszone. 


GŁOSY PRASY. 


Nie będziemy tu wymieniać głosów 
prasy opoz jnej, sięgniemy do źró- 
dła eanacyjnego. Taki np. „Kurjer 
Poranny“ alavmując, Że „nie można 
pozbawiać urzędników praw dobrze 
nabytych”, pisze: 

Warunki pracy i bytu pracownika pań- 
stwowego określają ustawy. Człowiek, któ- 
ry los własny i los rodziny swojej zawie- 
rzyì ustawie, musi mieć pewność, że nie po- 


Powyższa fotograija przedstawia moment złożenia przysięgi przed rozpoczęciem za- 


wodów przez 350 uczestników Olimpjady. W środku za tablicą z napisem 


„Poland 


widzimy grupę polską. 


STRACH NIEMIECKI 


wobec wyników spisu ludności w Pelsce. 


Świeżo ogłoszone wyniki drugiego 
powszechnego spisu ludności w Polsce, 
vdbiły się głośnem echem w prasie 
europejskiej, Kkióra jedmogłośnie bez 
różnicy krajów i kierunków politycz- 
nych podkreśla ogromny przyrost 
ludności w Polsce, wskazując, że jest 
on największy w Europie. Dane spiiso- 
we oglaszame są pod jaskrawemi tylu- 
lami, jak np. „Wielki przyrost ludno- 
ści w Polsce”, „Pięcioniljonowy przy- 


Po 
rosi w cągu 10 lat”, „Wspamiały roz- 
wój ludności Polski”, „Biodna Pol- 
aka”, „Kraj o największym pnzyroś- 
cie ludności (Frankfurter Zeitung). 
wreszcie ironiczny tytuł „Jeszcze Pol- 


dka mie zginęła” (Dresdner Neuste 
Nachrichten). Wśród głosów prasy 


iemieckiej nie brak również llugen- 
bergowskiej „Germanji”, która pod- 
kreśla, że nawet wielkie kraje, do któ- 
rych kieruje się emigracja, nie wyika- 
zują w okresie ostatniego dziesięc'ole- 
cia takiego przyrostu ludności jak 
Polska. 

Niektóre pisma niemieckie starają 
się osłabić wrażenie liczb spisowych. 
wskazując na rzekomo ujemne dla 
Polski skutki szybkiego przyrostu 
ludności. Np. „Kólnische Zeitung” wy- 
raża obawę, że w Polsce nastąpić mo- 
że w krótkim czasie przeludnienie, 
dzięki któremu „stałaby się ona nic- 
bezpieczeństwem dla siebie i dla sa- 
stiadów”. Z kolci „Frankfurter Zelg.” 


uoblewajac uad temi -nicbezpieczeń- 
stwami”, jakie kryje w sobie dla Pol- 


ski intensywny przyrost ludności. pod 
kreśla, że ani rząd polski. ani społe- 
czeństwo, nie chcą widzieć tego nie- 


stwierdza, że 

„wobec tego rodzaju nastawienia kół kie- 
rowniczych (polskich) nie można się spodzie- 
wać, ażeby dotychczasowe tempo polskiego 
przyrostu ludności zostało wydatnie zmniej- 
szone przez racjonalne zahamowanie“, 

Niepokój Niemiec jesi tak widocz- 
ny, że zwraca na ciebie uwagę prasy 
innych krajów: np. belgijski „Metno- 
pol” wyraża zdanie, że „dla zagranicy 
wyniki polskiego spisu są prawdziwą 
rewelacją; jesl jednak kloś. komu roz- 
koszy one bynajmniej nie sprawity— 

; es 
są to Niemcy“. 

Gdzie tkwi źródło niepekojów nic- 
miedkich — niebacznie odsłonił „,Vos- 
sische Zeitung”: 

„Jeżeli stosunek ludności pomiędzy 
ruchem ludności w Polsce i w Niem- 
czech utrzyma się ten sam. lub zmieni sie 
jeszcze bardziej — ryzykujemy, że zamiast 
1 yskamia rewizji granie na nasza korzyść. 
możemy doczekać się przesunięcia tych gra 
nie na zachód”, 

Obaw Niemiec, co do ich przyszłych 
strat terytorjalnych oczywiście nikt 
w Europie poważnie nie bierze, nalo- 
miast żal ich z powodu nowych utrud- 
nień ku wymarzonej rewizji granic 
wschodnich, jaka tkwi w wymikach 
spisu, spotyka się z następu jącym ko- 
mentarzem prasy belgijskiej: 

„Trzeba być szalonym, aby dążyć do oder- 
wania terytorjów od kraju. który się tak 
gosto zaludnia*, 

Czytając głosy 


prasy niemieckiej. 


klóra przerażona jest wielkim przy- 
rostem ludności Polski jako najpo-, 
ważniejszym motorem  wiclkomocar- 


stwowej podsiawy pańsiwa. łatwo o- 
cenić nasz domorosły „boy-szewizm*, 
który rozwinął podejrzaną propagan- 
dẹ za ezlucznem ograniczeniem nind- 


bezpieczeństwa” i ze szczerym żalem iności w Polsce, 


ch 


pełni hazardu życiowego, w którym nado- 
miar nie ma pelnej swobody  bronienia 
swoich szans. 

Każda ustawa stwarza warunki nabycia 
praw, przez nią określonych. Prawa takie 
winny być szanowane j zachowane, ponie- 
waż lego wymaga ład prawny i podstawowe 
nakazy bezpieczeństwa obrotu prawnego, 
Jeśli prawodawca nie szanuje dobrej wiary 
tych, klórzy mn zaufali, sam nie będzie sza- 
noway. 

Cykl ustaw urzędniczych, wydany w po- 


czątkach niepodległości, określił warunki 
pracy i bytu pracowników państwowych. 


ce osób zawierzyło tym normom praw- 
nym i na nich oparło kalkulacje swojej e 
szystencji Miały one zahezpieczać skromny, 


ale ustalony byt materjalny i na określo- 
nych ściśle warunkach zabezpieczać starość 


względnie zaopatrzenie rodziny osieroconej 
(emerytury). 

Ohecnie państwo ma zamiar zmienić istot- 
nie i głęboko te warunki, a w szczególno- 
ści — system emerytalny. Zmiany te mają 
podobno działać wstecz: 1) utrudnić naby- 
wanie praw emerytalnych: 2) zmniejszyć 
już przyznane zaopatrzenia: 3) skwitować 
szczupiemi odprawami tych, którzy w rozu- 
mieniu nowego prawa nie będą mieli praw 
emerylalnych, a' podlegną zwolnieniu ze 
slużby. 

Pracownik państwowy jest zawisły ol u- 
sław. Ale wpływ na tworzenie ustaw ma 
bardzo niewielki. Nie pozostaje mn wledy 
nic, jak ufność, że odnoszące się do niego 
prawo tworzone bedzie lojalnie wobec jego 
interesów. jako człowieka. 

Projektowane prawo wydziedzicza pra- 
cownika państwowego, załamuje jego kala 
kulacje życiowe, zmniejsza lub nawet od- 
biera calkowicie owoce długich nieraz lal 
pracy. Po wejściu tego prawa w życie licz. 
ne rodziny spostrzegłyhy, odebrano im 
opłacone skłladkami zabezpieczenie egzysten- 
cji. Stosunek służbowy, zawiązany pod rzy 
dem jednej normy prawnej byłby rozwiazy: 
wany padl rządem innej, mniej korzystnej, 
nieraz wręcz krzywdzącej. Prawo nabyte 
okazałoby się fikcją podrywającą wogóle 
wiarę w wartość i siłę prawa. 

ładnie 10 powiedziane, bo trzeba 
coś rzeknąć na oslodzenie, alt sanucja 
— jako calość zrobi tak, jak jej 
każą, bo io jest wygodniejsze, niż my- 
śleć o tem, jakby w inny sposób po- 
kryć ewemt. niedobór budżetu lub ur- 
wać tam, gdzie możnaby to zrobić 
bez szkody społecznej. 


Z DNIA. 


ERAM mA 
ZADATEK NA ULGI SPODZIEW ANE, 

Do „Gazety Warszawskiej” piszą z 
Bialegostoku: 

Jesszcze Sejm nie załatwił  zapowies 
dznanego przez rząd projektu ustawy 
o ulgach podatkowych, jeszcze mie 
zakończona jest akcja zbiorcza podał: 
ków w maturze. Ale już są tacy szczę. 
shiwi, którzy wzięli zgóry zadatek na.. 
przyszłe ustawy. 

Wiłaścicielem Dojlid jest książe Je 
nzy Lubomirski. syn Andrzeja z Prze. 
worska, posła B. B. i szwagier ks. E 
Sapiehy. Książę Jerzy winien jest oko- 
ło 5 miij. zł. podatków. Na wniesione 
pismo otrzymał on odpowiedź If urzę: 


du skarbowego w Biulymsloku z 51 
grudnia 1951. L. 74,92 (księga biercza 
Nr. 5428) umorzenie następujących 
BM: 

za 1926 — 18.750 zł. 20 gr. 

2a 1927 — 44812 zł. 80 gr. 

za 1928 — 701.40 zł. 98 gr. 

ma 1929 — 28.056 zl. 20 gr. ; 


Razem — 795.019 zł. 15 gr.! 
Pozostałe zaleglośti: 

za r. 1927 — 68.759 zł. 

xa r. 1928 — 1.419.005 zł. 

za r. 1929 — 199.651 zł 80 gr, 

Razem 1.687.593 zl. 80 gr. 

P. Jerzy Lubomirski czeka obecnie 
ma zapowiedzianą ustawę, aby się indy- 
widnalnie ułożyć z resztą zaległości za 
lata 1927 — 1929 i oczywiście za dwa 
dalsze lata. 


NOWA AFERA SUBWENCYJNA 

Głośna sprawa udzielenia 350.000 zł. 
subwencji dla sanacyjnego „Dnia Po- 
morskiego” z funduszów Banku Gospo 
daretwa Krajowego nie jest faktem odo- 
sobmionym. 

Oto „Kumjer Poznański” doniósł 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
nietylko „Dzień Pomorski" 

Oto np. „sanacyjny” „Dziennik Po- 
znańkki* otrzymał z Banku Gospodar- 
stwa Krajowego ni mniej aj wiecoi, tyl- 
ko 250.000 złotych. 

„Potrzebował on lego” — nadnicenna 
«Kurjer Poznański” — z powodu zeszło: 
rocznego podbilansu 150 tys. złod ych 
oraz z powodu nowych tegoroczm yeb 
ciężkich trosk Finansowych! 

Oto na co idą pieniadze państwowe. 


że 
zasilił 


A. 


CZY JEST W POLSCE BEZROBOCIE? 


TYLKO TRZECH KANDYDATOW NA DOBRE STANOWISKO. 


Mówi się dużo o bezrobociu wśród 
inteligencji polskiej. Mówi się wiele o 
tem, że jest wśród nas dużo ludzi zdol- 
nych, wylkształconych, energicznych, 
pełnych inicjatywy i na jtepezych chę- 
ci, którzy jednak napróźno rozglądają 
się dokoła, aby znaleźć gdziekolwiek 
choćby najskromnie j platne stamowi- 
ako. Mówi się, że na posadę dozorcy 
w małym domku na przedmieściu, al- 
bo na stanowisko drugiego pomocnika 
czyściciela miejskiego możnaby zna- 
leźć setki albo i tysiące kandydatów, 
taki jest bowiem nadmiar ludzi bez 
jakiegokolwiek zajęcia. 

vymczasem na świetnie płatną posa- 
dę dyrcktora Kasy choryich w Sosnow - 
cu znalazło się w całej Polsce tylko 
trzech kandydatów, a wśród nich do- 
tychczasowy komisarz Kasy p. Wąso- 
wicz. 

Jak wiadomo, w pierwszych dniach 
bieżącego miesiąca został rozpisany 
konkurs na stanowisko dyrektora Ka- 
sy chorych w Sosnowcu zgodnie Z ve- 
sulaminowemi zmianami w Kasach 
chorych na terenie całego kraju. Po- 
prostu, jak to już w sw oim czasie pi- 
salliómy, chodziło o zmienienie komi- 
sarzy na dyrektorów Kasy chorych, 
co bynajmniej nie wyklucza takiej 
ewentualności, że na kierowniczych 
stanowiskach mogą pozostać te same 
osoby z imnym tytulem. Może być więc 
tajk, że zamiast pam komisarz X, bę- 
dzie pan dyrektor tenże sam X, ale nie 
oznacza to zmian istotnych, Byli na- 
wet tacy sceptycy, którzy najpewmo 
twierdzili, iż naprzykład w sosnowiec- 
kiej Kasie chorych pozostanie madal 
kierownikiem p. Wąsowicz tym razem 
fuż nie jako komisarz. lecz dyrektor. 

Termin zgłaszania ofert na stanowi: 
sko dyrektora minął w ubiegły ponie- 
diziałok i, jak zaznaczyliśmy. złożono 
tylko trzy ofanty, w tem jest jedna p. 
IWąsowicza. Znamy nazwiska dwóch 
kontikamdydatów b. komisarza Kasy 
i wiemy, że nie zajmowali oni takich 
stanowisk w ubezpieczeniach społecz- 
nych, aby odpowiadali wymaganiom 
sądu konikursowego. Te wio oferty 
kontrkandiydatów robią wrażemie sytt- 
patycznego towarzystwa dla oferty 
p. Wąsowicza, której się samej mogło 
nudzić. Ponadto konkurs jest „po "to, 
żeby było potem w czem wybierać. 
Gdyby np. została zgłoszona tylko je- 
dna kandydatura p. Wąsowicza, to 
italoby się zbędne rozstrzyganie . ON- 
kursu i sprawa mogłaby się znależć 
EET PETZ TTE" PETETEYD ONW ORAECARTKNEAROEKOKCĆ 


Skargi ma bileterów 
ODWROTNA STRONA MEDALU. 


W związku z notatką pod powyższym 
tytułem, zamieszczoną we wtorkowym 
numerze naszego pisma, zgłosilo się do 
Redakcji grono bileterów kole: jowych 
stacji Sosnowice z wyjaśnieniem, że nie- 
porozumienia | zatamgi pomiędzy publicz- 
mością a ełnżbą kolejową powstają z te- 
go powodm, że służba kolejowa musi ści- 
śle przestrzegać zarządzeń, wydanych 
przez wladze kolejowe, natomiast pew- 
na część publiczności wręcz ignoruje 
wszelkie przepisy i na tem tle powstają 
zatargi. W Sosnowcu np. mimo talie 
orjentacyjnych i wyjaśnień biłeterów, 
niektórzy podróżni stale usiłują wcho- 
dzić i wychodzić z peronu niewtasciwem 
przejściem, a na zwróconą uwagę odpo- 
wiadają pogrółkami lub obelgami. Po- 
zatem w porze zimowej podróżni dopiero 
w chwili wjedcźamia pociagu na stację 
wychodzą na peron i wtedy wszyscy 
chcą zrobić to jednocześnie, a ponieważ 
bileter musi skontrolować bilety, wywo- 
tuje to wśród krewikich podróżnych obja 
wy niezadowolenia i pretemsyj pod udre- 
sem biletera. 

Przybyli bileierzy oświadczyli, że są 
pod kontrola władz przełożonych i bez- 
względnie muszą stosować się do instrt- 
kcyj i zarządzeń swych władz i gdyby 
publiczność również zwracała uwagę na 
obowiązujące przepisy, napewno nie by- 
toby skarg i nieporozumień. 

ENAS wyjaśniemie bileterów, 
musimy dodać, iż na skutek notatki na- 
szej w ladze kolejowe zarządzily docho- 
dzenia w sprawie skarg podróżnych i 
niewalpiiiwie wszelkie uchybienia. i nie- 
domagania w tym zakresie zostana usu- 


micie, 


sKUEFJER ZACHODNI czwartek (8 n3||-...---_SKURTFR ZAGHODNI' czwartek TB Tutego Toż ePm O - ||| Nr.m o T2 ron. 


w mbryce humoru w calej polskiej 
prasie, - 

Co do obsadzenia stanowiska dyrc- 
ktora Kasy trudno mieć jakiekolwiek 
złudzenia. Nie mamy ich nietylko my. 
ale całe setki bezroboczych Inteligen- 
tów, którzy posiadają i odpowiednie 
kwalifikacje i napewno niemniej niż 
p. Wąsowicz zrozumiemia: potrzeb spo- 
łecznych, tak koniecznego na stanowi- 
aku rara Kasy chorych. Nie 

kandydowalli endecy, ani socjaliści, 
ani naprawdę bezpartyjni, bo uświa- 
dlomiemie polityczne w Polsce zaszło 
już taik daleko, że każdy wie, dla ko- 
go jest dostepne takie lub inme dobrze 
platne stanowisko i kto się może o nie 
ubiegać z przywilejem niejakiej pew- 
ności, że się jego kamdydatuwa utrzy- 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


__KALENDARZYK. 


18 Hie 


Dzi Symeona 
(ANTEK 


Jutro Konrada 
Wschód :łońca 6 m. 48. 
Zachód 16 m. 52. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Cham. 
PALACE: Kochanek o 


DĄBROWA 
WANDA: Kawiarenka. 
Kometa: Afryka mówi. 
ARS: Droga do raju. 


ZAWIERCIE 


Skąd niema powrotu. 
Indyjski grobowiec. 


północy. 


STELLA: 
ARLEKIN: 


X OBCHóD KU CZCI OJCA ŚW. W 
DĄBROWIE. W dniu 14 bm. o godz, 9.50 
rano w kościele parafjalnym odpnawione 
zostało przez ks. prałata St. Mazurkiemi- 
cza uroczystć nabożeństwo z racji £0-let- 
niej rocznicy koronacji Ojca św. Udział 
w nabożeństwie wzięły wszystkie otga- 
nizacje katolickie ze sztamdarami. Pod- 
niosłe okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. J. Baranonwicz, miejscowy prefekt. 
W czasie mszy św. pienia zaj wy- 
konat chór kościelny „Echo“ pod dyr. p. 
F. R. Kostulskiego, a ma zakończenie kan- 
tate ku azci Ojca św. „Te Deum Lauda- 
mus“, 


X KIEROWNIK KOMISARJATU P. P. 
W CZELADZI. Asp. Leo, który dotych- 
czas pozostawał ma tem stanowisku, ja- 
ko czasowo odkomenderowany, zamzą- 
dzeniem władz został! stałym kierowmi- 
kiem komisariatu, 


X KONCERT KOŁA MUZYCZNEGO. W 
sobote 20 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się w auli gimnazjum państwowego im. 
St. Staszica w Sosmowcu koncert, poświę- 
cony twórczości Fryderyka Chopina, u- 

rządzony staraniem. „Kola muzycznego“ 
przy Samopomocy tegoż gimnazjum. Bi- 
lety wstępu: siedzące 1 zł., stojące 50 gr. 
Koncert został bardzo starannie przy- 
gotow any i będzie imprezą wamtościową, 
sądzić przeto należy, że społeczeństwa 
starsze poprze wysilki młodzieży s2kol- 
nej i licznie pmzybędzie na koncert. 


X Z TOWARZYSTWA ARTYSTYCZ- 
NEGO W BĘDZINIE, Wobec krótkiego 
czasu do koncertu ma rzecz beznobo- 
Gzych (koncert odbędzie się w pierw- 
szych dniach marca r. b.), zarząd Za- 
wiałłamia człomków (nie), że lekeja chó- 
ru żeńskiego odbędzie się 19 futego, to 

jest w piątek, a próba ogólna — 20, to 
jest w sobotę o godz. 19.50 w lokalu 
azkolypow szechmej (Plac 5 Maja 4). 


X PRACOWNICY TRAMWAJOWI NA 
BEZROBOCZYCH. Związek pracowni- 
ków tramwajowych oddział w Będzinie 
zgodnie z powziętą w swoim czasie w- 
chwalą dobrowolnego opodatkowania się 
Tel TZECZ BW E, wpłacił do powia- 
towego Komitetu dia spraw bezrobocia 
-w Będzinie zł. 236 gr. 10, za miesiąc sty- 
czeń b.r. od pracowników 118 zł. gr. 5 
i od naczelnej durekcii w Katowicach 
118 zł. zr. 5. 


ma. Dlatego ten, kto nie posada odpo- 
wiednich „zasług”, mie staje na starcie, 
bo wie, że i tak do mety nie dojdzie, 
po cóż więc narażać się na niezasłużo- 
ną dyskwalifikację, albo i śmieszność, 
że wykazał tak słabą orjentację w 
naszej polekiej rzeczywistości. 

Oto czem należy tłomaczyć brak za- 
interesowania wśród bezroboczej in- 
teligeneji konkursem na stanowisko 
dyrektora Kasy chonyeh: 


Prócz ofert na Eea dyrekto- 
ra Kasy chorych, złożono również 40 
olert na stanowisko naczelnego leka- 
rza. Wśród oferentów jest takiże trzech 
lekarzy z Zagłębia, mianowicie dr. 


Zelenay, dr. K. Ryder i dr. Niiepielsiki. 


Teatr miejski 
W. 908NOWCU. 


Dwa widowiska po cenach zniżomych od 
50 gr. do 1.90 zł: w czwartek 18 bm, o godz. 
8.15 wiecz. świetna komedia w 4 aktach Per- 
cyvala i Hodgesa pt. „HAU.-HAU* („Bryś“). 
Rolę tytułową kreuje o Tański. Reżyse- 
rja J. Gołaszewskiego. piątek 19 bm. o 
KE 8.15 wiecz. komedja w 5 aktach 

Bałuckiego „GRUBE RYBY“. 

Ww 20 bm, teatr nasz wystąpi z 
mjerą p ALJONU PRABABKI, lekkiej 
komedji w 3 aktach, która po pierwszej HA 
mjerze we Lwowie i w Poznaniu, pe 
się z nader życzłiwą oceną prasy. Autor SŁ 
Warski potrafił zjednoczyć w „Medjalonie 
prababki* francuską żywość i pomysłowość 
akcji z szerokim swojskim humorem, który 
wzrasta w miarę rozwijania się akcji, Jest 
to komedja klona Dyal com teatralnym win- 
na zapewnić miłą rozrywke na szereg wie- 
czorów. Próby z tej pogodnej komedji od- 
bywają się pod reżyserją dyr. Tańskiego. 
RDA Tole asa ai w rękach pp. Kos- 

owskiej, p WIARE Zalkrzyńskiej. 
O Relskiego, Szafrańskiego i Na- 
wrockiego. Nowe dekoracje proj. J. Koście- 
sza. 


pre- 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Piątek t9 — „Clocło”. 
Sohcta 20 — „Bohaterowie“. 
Niedziela 21 — „Hiszpańska mucha“, wie- 
ozór -- „Cloclo" 
Wtorek 23 — _„Matrykuta 35", 
Środa 24 — „ich synowa“ (promjera). 
Piątek 26 — „Ich synowa“. 
Sobota 27 — „Cłoclo”. 
Wiorek 1 marca — „Bohaterowie“, 


Środa 2 — „Ich synowa“. 
Czwartek 5 — „Cloclo". 


nn. ——— 


X SPROSTOWANIE. W. zamieszczonej 
przed kilku dniami notatce o poświęce- 
niu sztandaru Akcji katolickiej w Grodź 
cu mylnie podano mazwiska  rodzieów 
chrzęstnych, którymi byli pp. Rydlowa, | 4 
E. Skowronkowa i L, Zywamowski. 


X KANDYDAT NA DYREKTORA KA- 
SY CHORYCH. Jak się dowiadujemy, do 
konkursu na stanowisko dyrektora Ka- 
sy chorych w Sosnowon stanął p. Ci- 
mosziko, b. dyrelkitor firmy Deichsel w 
Sosnowcu. P. Cimoszko z zawodu ahe- 
milk, swego czasu dyrektor sdkoły śred- 
niej, z przekonań monarchista, jako dy- 
rektor fabryki Deichsia nie miał szczę- 
śliwej ręki dla fabryki, która znalazła 
się w ciężkich tarapatach. Obecnie p. Ci- 
mosziko po dyrelktorstwach w szkole 
średniej i fabryce, kandyduje na stano- 
wisko dyrektora... Kasy chorych. 


x NIEMA ZWOLNIEŃ U FITZNERA 
I GAMPERA. Wczoraj podaliśmy wiia- 
domość o pogłoskach na temat rednkcyj 
u Fitznera i Gampera w Dąbrowie. 
Jak się dowiadujemy, w fabryce tej nie- 
ma żadnych masowych redukcyj, ami 
kwestyj nellopowych. O ile następują 
jalkieś redukcje to mają charalkiter przej 
ściowy i nie obejmują większej liczby 
osób. 


X 0 NOCNY TRAMWAJ DO DĄBRO- 
WY. Jak się okazuje tramwaje kursują- 
ce w noty z Bosmówca do Katowic apla- 
cają się. Niewątpliwie opłacałyby się i 
tramwaje kursujące w nocy (przynaj- 
mniej do 2-ej) do Będzina i Dąbrowy. 
Może dyrekcja tramwaiów zechce sie 
nad tem zastanowić. 


Nir. 5% 


Samoobrona 


przed skutkami nieracjonalnego odżywiania 
się! Przy częstem spożywaniu miesa, które 
w obecnym Fraa jest stosunkowo naj- 
tańszym artykułem spożywczym, organizm 

większości osób, szezególnic w wieku stat- 
szym. podlega stopniowemu samozatruciu 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i innych szkodliwych dla zdro 
wia substancyj, Wynikiem tego są choroby 
nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej prze- 
miany materji, bóle artretyczne i podagrycz. 
ne, wzdęcia brzucha, odbijanie się i skłon- 
ność do obstrukcji. 

Nie zmieniając dotychczasowego sposobu 
odżywiania się można uniknąć tych tak 
przykrych, a czesto i przewlekłych dolegli- 
wości, We napój przyrządzony z ziól 
„Diurol* (oryginalne). Zioła „Diurol* usu- 
wają wszelkie szkodliwe substancje, wy- 
tworzone w naszym organiźmie. 

Zioła „Diurol* zapobiegają cierpieniom 
przy nabytych już chorobach, jak również 
PARCZEW powrót do zdrowia. 

zony napar z ziół „Diurol* jesi 
Rn) a używany stale zamiast herbaty 
jest czynnikiem niezastąpionym, zapobiega- 
jącym samozatruciu organizmu — jest sa- 
moobroną. 

Jeżeli zaniedbałeś chorobę, broń się! Ni- 
gdy nie jest zapóźno, jeżeli pić będziesz zio- 
ła „Diurol“. 

Sposób użycia na opakowaniu. OR 


zioła „Diurol* Gąseckiego (z Kogutkiem) 
sprzedają i A „Składy apteczne. Reg. 
Mim. Wewn. Nr. 935 


Jan Kiepura 
ŻENI SIĘ ZAGRANICĄ? 


Budapeszteńskie dzienniki podają wia: 
domość, jakoby śpiewak Kiepura miał 
zamiar poślubienia córki pewnego wę- 
gierslkiego finansisty i właściciela giem- 
skiego (nazwisko nie podane). Pani ta 
jest rozwiedzioną żoną pewnego Szwajj- 
carskiego dyplomaty. Ślub ma się odbyć 
podobno już za parę tygodni, 

Zdaje się, że powyższa wiadomość jest 
kaczką dziennikarską. 


X ZARZĄD ODDZIAŁU PCK. na po- 
wiat Będziński przypomina, iż w wiedzie- 
le 21 bm. o godz. 17 w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej m. Sosnowca odbędzie się 
doroczne walne zebranie oddziału PCK 
na powiat Będziński, 


X SCHRONISKO DLA PIELGRZYMEK 
ŻEŃSKICH W CZĘSTOCHOWIE. Z Cze- 
stochowy domoszą, że Zgromadzenie SS. 
Zmartwychwstania Pańskiego w Często- 
chowie otwiera w tych dniach schron ishka 
dla wycieczek żeńskich. Koszta utrzy- 
mania będą następujące: nocleg bez prze 
ścieradeł — 30 gr., z prześcieradłem — 
50 gr. śmiadania i obiady wedlug umo- 
wy. Zgłoszenia należy przesyłać pod a- 
dresem SS. Zmartwychwstania Pańskie- 
go Czestochowa, Aleja TH, 60. Dzięki 
inicjatywie Ś8. Zmartwychwstania Pań- 
skiego zostaje załatwiona jedna z bolą: 
czek ruchu pielgrzymek w Częstochowie. 


X POTANIENIE MIESZKAŃ. Zwraca- 
my uwagę ma zamieszczone na innem 
miejscu ogloszenie Zakładu ubezpieczeń 
ad wypadków. 


X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj napit się 
w celu samobójczym esencji octowej 
58-1efni Mordka Dawid Bajgelmacher. 
kupiec, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Modrzejowskie 27. Przewieziomy 
do szpitala Bajjgelmacher, po upływie 
kilku godzin, zmarł. Co było przyczyną 
samobójstwa, niewiadomo. 


X KRADZIEŻ POŚCIELI. Z mieszkania 
Franciszki Czech w Czeladzi (Staszica 

40), dkradziono pierzynę i dwie podnsz. 
ki, wartości 120 zł. 


A 


Zawiadamiamy, że nakład 


Kalendarza - Almanacka 


E e E BGA 
„Kurjera Zachodniego“ 


jest już 


nawyczerpaniu 
[itai ne a "HT" TEZZETZRZE Z 


Pozostałe egzemplawze można nabyć 
w oemłrali sosnowieckiej i w filjach 
KZ. w Dąbrowie i w Będzinie w cenie: 
egzemplarz broszurowamy 1.50 zł. 

„ w oprawie płóciennej 3 zł 
Koszła przenyłki pocztowa 0.50 E. 


r. 39. 


KUWRTER ZACHODNI czwartek 


+ 
TS nifego [952 rokar. 


Strajk w przemyśle górniczym 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. 


W dniu dzisiejszym na kopalniach 
zapanuje prawdopodobnie cisza. Pro- 
klamowany zostal przez CZG. strajx 
w przemyśle górniczym w Zagłębiu 
pów i Krakowskiem. Inne 
zwiazki, jakkolwiek nie proklamowały 
strajku i me wypowiedziały się w tej 
aprawie, to jednak nie przeciwdziała ją. 
mu, a raczej odnoszą się doń życzliwie. 

dniu wczorajszym w Sosnowcu 
odbyła sie okręgowa konferencja C. 
Z. G. Na konferencji tej powzięto re~ 
zolucję, że wobec braku jakiejkol- 
wiek odpowiedzi ze strony przemysłu 
do środy utrzymuje sie uchwała g nie- 
dzieli i proklamuje się od czwartku 
strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
Krakowskiem. 

Strajk ma na celu nietylko utrzy- 
manie dotychczasowych płac, ale ró- 
wrocześnie przywrócenie 4100 proc. 
wynagrodzenia za niedziele į święta 
oraz przywrócenie 8-godzinnego dnia 
pracy dla stróży kopalnianych. 

Konferencja upoważniła kierownic- 
twa sekretanjatu CZG. do kierowania 
akcją strajkową i wyraziła temu kie- 
rownictwu pełne votum zaufania. 

Jak już wspomnieliśmy, inne związ- 
ki, a w szczególności Zjednoczenie za- 
wodowe polskie i „Praca Polska“ z ra- 
cji draźliwej sytuacji, jaka się wytwo 
rzyła zatrzymaniem pertraktacyj na 
martwym pumkcie, strajkowi nie prze- 
ciwdziałają. Natomiast sanacyjny ZZZ 
nie może sie zdecydować na obraciE li- 
nji postępowania. Jedna grupa której 
przewodzi p. Moraczewski, uważa, że 
należy prowadzić bezwzględną akcję 
strajkową, druga zaś grupa nastawio 
na jest bardziej ugodowo, nie widząc 
rozwiązania sytuacji na drodze straj- 
kowej. W każdym razie można stwier- 
dzić, że ta organizacja, która za hasło 
wysuwa nieustannie współpracę z 
Rządem, jakoś zupełnie nie wykazuje 
tej współpracy z talką chociażby insty 
tucją rządową, jalką jest inspektorat 
pracy, odmówiła bowiem zgody na ar- 
bitraż rządowy. 

Cała AA strajlkowa  spoczywać 
będzie w rękach CZG. Kierownicy tej 
akicji dążą do wywołania również w 
celu solidamego poparcia i akcji straj- 
kowej w przemyśle metalowym. Tu- 
taj jednak hasła strajkowe prawdo- 
podobnie nie spotwają się z przychyl- 
nym oddźwiękiem, Również czyniome 
są próby, aby nakłonić AE do straj- 
ku, jednak — jak wiadomo — na 
Śląsku większość robotników opowie- 
działa się przeciwko strajkowi, } 

Strajk dzisiaj wybuchnie, to zdaje 
sie być wzeczą pewną. Organizatoro- 
wie tej akeji pamiętać powinni o je- 
dnem, że weszli na drogę niebezpiecz- 
ną ze względu na wywrotową działal- 
ność komunistów, którzy, jak zwyłkile, 
będą chcieli przy tem ogniu upiec swo 
ETEN TLE "TE "TT AZUET URE „SZTYWNYM a PTZRWNANJ 


Z sali sądowej 


FAŁSZERZE PIENIĘDZY 
PRZED SĄDEM. 


Wczoraj w Sądzie okręgowym roz- 
począł się głośny (proces braci Woj- 
dów: 25-letniego Alfreda, 34lelmiego 
Leona i b. przodownika pol. P.. 
28-letniego Adolfa Wojdy (Sosnowiec, 
Sielecka 59), którzy zajęli miejsca na 
lawie oskarżonych, oskarżeni o fałszo- 
wanie pieniędzy. 

Proces potrwa parę dni, wobec du- 
żej ilości zawezwanych Świadków 
oraz zgromadzonych dowodów rze- 
czowy:ch. 


ZA ZABÓJSTWO. 


W dniu 12 lipca ub. r. we wsi Nie- 
gowonicach (pow. Zawierciański) ro- 
zegrał się krwawy dramat na tle spo- 
ru o polę, pomiędzy Władysławem 
Kuszczyńskim a Stanisławem Pielika. 
W czasie kłótni Łuszezyński, który 
miał pretensję do Pielki, że wy- 
pasa mu łąkę i niszczy zasiamę zbo- 
że uderzył kijem trzy razy Pielkę w 
głowę tak mocno, że Pielsa po ude- 
rzeniach padł na ziemię i w parę mit- 
nut zakończył życie. 

Obecnie 28-leimi Łuszczyński stanął 
przed Saqdem okręgowym, oskarżony 
o zabójstwo i został skazany na 2 i 
pół roku wiezienia, z pozbawieniem 
praw. 


ją pieczeń, Cały wysiłak przeto powi- 
nien być tak skierowany, aby nie dopu 
ścić do głosu elementów mających na 
celu nie dobro robotnika, a wywołanie 
jakmajwiększego zamieszania. Prze- 
ciwiko tym wywwotowym elementom 
powinny zająć zgodny front wszystkie 
organizacje robotnicze, które dążą do 
poprawy owego bytu, ale bynajmniej 
nie mają zamiaru bworzyć stanu po- 
wodującego rozmaite ekscesy. 

W dnim wczorajszym na wszystkich 
kopalniach odbywała się praca nor- 
malmie, strajlkowano tylko na kopalni 
Modrzejów i Niwka, oraz w fab"* 
maszyn w Niwce, 


| 8.000 robotników. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem istnieje 
10 towarzystw kopalnianych. W dniu 
dzisiejszym w 6 towarzystwach (So- 
snowiecikie Tow, Grodziec, Saturn, 
Czeladź, Warszawskie Tów.) prace 1 
tak nie odbywałaby się, ponieważ ogło 
szone zostały świętówki. Na Saturnie 
t. zw. święłówka trwać będzie do po- 
n:edziałkm. 

Na terenie Zaglębia Dąbrowskiego 
zatrudnionych w przemyśle górni- 
czym zrzeszonym w Radzie Zjazdu 
jest 27.000 robotników, w kopalniach 
nie zrzeszonych około 2.000. 

Zagłębiu Krakowskiem około 


Kto poniesie odpowiedzialność? 


Zmarnowane miljon 200 tysięcy złotych. 


Miało to być 


licznych rzesz robotniczych, a stało 
się.. jakgdyby wyrzutem sumienia, 


widomym dowodem łekkkomyślności, 
zaprzeczeniem tego zapow'adanego do 
brodziejstwa, czemś wręcz odwrot- 
nem. Mowa o słynnej piekamni mecha- 
nicznej „Produkcja“ w Sosnowen, wy- 
budowanej kosztem 1.200.000 zł. Ti- 
nał tego dramatu zbliża się. W dniu 
5 maja odbyć się ma licytacja. 

Nasuwa się pytanie jednak kto ku- 
pi? Kto wyłoży 1 miljon złotych na 
kupno piekarmi, która mogłaby chy- 
ba istnieć tylko w takim wypadku, 
odyby pozamykano wszystkie p'e- 
karmie w Zagłębiu. Zakrojona na wiei 
ką miarę, olbrzymią Pe. po- 
ciąga za sobą wielkie koszta admini- 
stracyjme, w konsekwencji doprowa- 
dzające do strat zamiast 
A w dodatku olbrzymie  obeążenie 
długami w Bangu Gospadretwa Kra- 
jowego, których oprocentowanie wraz 
z amortyzacją wynosi rocznie okoła 
60.000 dua Se) 

Zdawałoby się, że jeżeli piekarnia 
ma stać pustą i bezczynną, to lepiej 
byłoby ją wydzierżawić. Syndyk ma- 
sy upadłości próbował i tej drogi. 
Najlepszy oferent proponował jed- 
nak.. 250 złotych miesięcznie tenuty 
dzierżawiiej. Inni jeszcze mniej. Nikt 
nie chce tego złotego jabłka. 

Dla Magistratu sosnowieckiego jed- 
nak jest sytuacja poważna. Magistrat 
sosnowiecki udzielił gwarancji w wy- 


zysków. | 


dobrodziejstwo dla |sokości 750.000 zł, Jeżeli na licytacji 


piekarnia sprzedama zostamie za miższą 
sumę, aniżeli wymoszą pretensje Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, to Ma- 
gistrat będzie musiał płacić, Z czego? 
Placić będzie musiał i Sejmik, który 
również udzielał gwarancji. 

Z Magistratem sosnowiecikim spra- 
wa jednak nie jest jeszcze całkowicie 
wyjaśniona. Oto uchwała Rady m:ej- 
skiej o udzielaniu gwarancj: powzięta 
została pod przewodnictwem mec. Pa- 
welka w r. 1928, gdy kadencja Rady 
miejskiej już się skończyła, a klub 
mieszczański złożył mandaty. Jaik sły- 
chać, Mag'strat sosnowiecki ma za- 
miar zaskarżyć tę uchwałę do lirybu- 
nału admimistracyjnego. I kto wie, 
czy Trybunał administracyjny istot- 
nie nie uzna uchwały ówczesnej Rady 
miejskiej za bezprawną. W takim wy- 
padku gwaraneja udzielona przez mia 
sto byłaby nieważna. 

Oczywiście, że przykro jest dzisiaj 
pisać o tych nzeczach, jak pidkarn' 
„Produkcja. Temwięcej przykro, że 
ady dzisiaj każdy ogranicza swój 
budiżet, śly redukuje się pracowni- 
ków, tysiące chodzi bez zajęcia, bez 
Kokot na chleb, ludzie bez rozsąd- 
ku gospodamezego, w sposób wysoce 
lekkomyślny „zamurowali“ 1.200.000 
zł. Czy za to faktycznie nikt nie po- 
nosi odpowiedzialności, czy to wszyst- 
ko w porządku? Przecież to jest zmar- 
nowanie przeszło miljona złotych! 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Na rachunek Magistratu. 


Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo ma- 
stępujące: z 

Duże poruszenie w mieście naszem 
wywołał postepek jednego ze zwolen- 
ników sanacji, a jednocześnie ławnika 
miejskiego, który po masow pro- 
testach ludności katolickiej przeciwko 
nowemu prawu małżeńskiemu, zaini- 
ajował kontrakeję i pod opracowamym 
przez siebie, czy też podsuniętym mu 
elaboratem, zaczął zbierać podpisy, 
choąc widocznie zamanifestować i 


`| przeciwstawić się akcji i woli ltwiej 


części ludności katolickiej. 
Działalność ta nasuwa przyjpuszcze- 
nie, że chodzi tu o plamową akcję nie- 
znanej bliżej, a może nawet nielegal- 
nej organizacji wolnomyślicielskiej, 
gdyż niedawno «czytelnia miejska, a 
więc placówka utrzymywana kosztem 
miasta, urządziła dwa odczyty na te- 
mat rozwodów i konieczności zmiany 
obecnego prawa małżeńskiego, obowią- 
zującego w kościele katolickim, a na- 
stępmie p. ławnik koniymuuje 
te w inny sposób. Z poczynań tych 


akcję |swe pog 


przeciętny mieszkaniec gotów jest ma- 

rać przekomania, że cała alocja prze- 
ciw obecnemu prawu małżeńekiemu 
koncentruje się w Magistracie, go nie 
odpowiada prawdzie, gdyż, jak sły- 
chać, członkowie zarządu miasta od- 
mówili p. ławnikowi swych podpisów 
na wspomnianym alaboracie. W każ- 
dym razie zarząd miasta powinien. za- 
jąć w tej sprawie wyraźne stanowisko, 
aby nie powstawały pozory, że w Ma- 
gisłracie jest kuźnica tego rodzaju po- 
mysłów i działalności destrukcyijnej. 

Przy sposobności trzeba zauważyć, 
że w obecnych czasach kryzysu i du- 
żych oszczędności w samorządach, 
Magistraty z konieczności mocno ogra- 
niczyły swą gospodarkę i w związku 
z tem powstaje pytanie, czy nie nale- 
żałoby także zmniejszyć wydatki na 
utrzymanie zarządu miasta i nie ikwç- 
pować zbędnych ławników, którzy 
mogą poświęcić się pracy w innej dzie- 
dzimie i w bez przeszkód propagować 


ady. 
M. S. 


Głośna banda opryszków 


przed sądem grodzkim w Czeladzi. 


W ub. środe w Sądzie grodzkim w 
Czeladzi odbywała się sprawa gło- 


kilku policjantów, w której przywie- 
ziomo zakutych w kajdany od stóp do 


śnych na terenie Zagłębia bandytów, | głów opryszków: Szymczyłka, Prauza, 


którzy dokonali szeregu nadzwyczaj 
śmiałych napadów — rabunkowych. 


ościaka, Ścisłowskiego. 
Banda ta dokonała trezch włamań 


Rano przed gmach sądowy zajechała |i kilku kradzieży w Czeladzi, dwóch 
karetka. wiezienna. eskortowana przez l włamań w Waojkowicach. kilku nana- 
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dów w Grodźcu, napadu na kupca 
Rudolera w Sielcu, oraz z bandy tej 
Prauza i Kościak brali udział w na- 
padzie w Zagórzu. Herszt bandy Ko- 
ścialk siedzi w więzieniu w Katowi- 
cach. 

Bandyci sądzeni byli tylko za na- 
pady i kradzieże dokonane na terenie 
podległym sądowi czeladzkiemu, przy 
czem wszyscy skazani zostali na kary 
do trzech lat więzienia. 

W czasie rozprawy, już na sali są- 
dowej bamdyci porozumiewali się 
„grupsem” — alfabetem złodziejsikim, 
co jednak zauważyła policja. 

Za szereg napadów bala ta odpo- 
wiadać będzie przed innemi sądami, 
Należy dodać, że jeszcze jeden zło. 
nek bandy — Grzybowski pozostaje 
na wolności, uchodząc do czasu przed 
wymiarem sprawiedliwosci. 


PE REZ > AML 2 LD 


Tajemniczy napad 
13 RAN KŁUTYCH 1 CIĘTYCH. 


Onegdajszej nocy jeden z zapóźnio- 
nych lokatorów domu mr. 2 przy ulicy 
Nowej w Sosnowcu, wracając do domu 
nalllknął się w klatce schodowej na nie- 
przytommego mężczyznę, leżącego w kar 
luży krwi. 

Zawiadomiona o odkryciu tem policja 
przewiozła nieznajomego do _ szpitala, 
gdzie dyżurmy lekarz stwierdził! na jego 
ciele 15 ran kłutych i ciętych. Po odizyu 
sikamiu przytomności nieznajomy oświad. 
czył, że jest Z4-letmnim Józefem Kicia. 
kiem, zamieszkałym w Sosnowtu, przy 
ulicy Dalekiej 29. 

Kto go tak wrządził, Kńciakk mie wie 
ponieważ podczas dokonanego nań ma- 
padu był pijany. 

Stan zdrowia polkłutego Kicialka jest 
ciężki, jedmak nie zagraża mu ntrata 
życia. 

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
wykrycia sprawców bestjalskiego mapa- 
u. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
CZWARTEK 18 LUTEGO. 


1158 — Sygnał czasn oraz hejnał z wieży 
Marjackiej, 1210 — Komunikat metcoralo- 
giezny. 12.15 — Odczyt Ill „Organizacja go- 
spodarstw folwarcznych wobec dzisiejszych 
warunków“ — wygl., p. Stanisław Chyliński, 
255 — Koncert szkolny z Filhanmonji war. 
szawskiej. 15.05 — Komunikat gospodarczy. 
1515 — Komunikat LOPP. 15.25 — „Wśród 
książek“ — przegląd najnowszych wydaw- 
nictw omówi prof. Henryk Mościcki. 1550— 
Program dla dzieci: a) Wesoly feljeton Hen. 
ryka Ładosza pt. „Skarżypyta bez kopyta” 
b) Opowiadanie Elżb. Miakówiczó day „Mi- 
siasek*, 16.20 — Kurs średni języka framon- 
skiego. 16.40 — Koncert z płyt gramofom. 
wych. 1710 — „Jak dlugo żyją zwierzeta“ 
wygł. dr. Marjan Gieysztor. 17.35 — Koncem 
popołudniowy. 18.50 — Rozmaitości 19.05 — 
Odcinek powieściowy. 1920 — Prof. dr. Ka- 
zimierz Hartleb: „Jak wyglądało miasto w 
epoce piastowskiej, charakter i obrazy je- 
go życia”, 19.40 — Komunikaty hancerskie. 
2000 — Feljeton pt. „Polskie rodzeństwo 
Szwejka“ wygł. p. Cezary Jellenta, 20.15 — 
Muzyka lekka. 24.25 — Słuchowisko „Dies 
irae" Micińskiego, 22.00 — Rewja z teatru 
„Morskie Oko* w Warszawie, 2545 — Ko- 
munikał meteorologiczny. 25.25 — Muzyka 
taneczna z „Bagateli* we Lwowie. 


ZE SPORTU. 


ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO 
„ZAGŁĘLIANKAĆ, zawiadamia, że w 
niedzielę dnia 21 bm. o godz. 10.50 w 
pierwszym terminie, a bez względu na 
liczbę obecnych o godz. 11 przed polud- 
niem jako w drugim temimnie, w lokalu 
szkoły poryszechnej na Ksawerze (ul. 
Staszica), odbędzie się ogólne roczne ze 
branie członków kibulbu. 
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Kronika Zawiercia. 


X ODPRAWA REJONOWA STRAŻY 
POŻARNYCH. W niedzielę 21 bm. w 
Mierzęcicach, za Siewierzem. odbędzie 
się odprawa rejonowa prezesów, sekre- 
tarzy, skarbników, maczedników i ich za- 
stępeów straży ogniowej. Na odprawie 
amawiame będą sprawy organizacyjne. 
wyszikołien'owe, wybór kandydatów na 
naczelnika: rejonu. omówienie planu pra- 
zy na rok bieżący, oraz przeprowadzone 
będą ówiezcmia aplikacyjne na mode- 
lach. ? 


x ZE ZWIĄZKU PODOF. REZERWY 
I REZERWISTÓW W ŁAZACH. W ub. 
niedzielę w domu. kościelnym, w tak zw. 
„omganistówce" w Łazach. odbylo się 
walne zebranie człomłków Związku podof. 
rezenwy i rezerwistów. Po przyjęciu 
aprawozdania z działalności zarządu za 
rok ubiegły dokonano wyboru nowego 
zarządu oraz komisji rewizyjnej. Refe- 
rat ma temat ideowo - owgamizacyjny 
wygłosił p. prof. Badowski z Zawiercia. 
Pozatem w dysikasji poruszono cały sze- 
teg spraw organizacyjnych, oraz radzo- 
no nad przyjściem z pomocą bezwobo- 
szym calonkom Związku. 


X ZABAWA STRZELECKA W SZKRO- 
LE. Donoszą nam z Żarek, iż wśród lud- 
ności miejscowej duże zdziwienie oraz 
liczne komentarze wywołał fakt urzą- 
dzenia w dn. 6 bm. przez oddział Stnzel- 
ca zabawy w szkole powszechnej, Jest 
to tem dziwniejsze, iż w Żankach nie 
bralk jest odpowiednich lokali na wezel- 
kiego rodzaju zabawy i rozrywki, a po- 
zatem ogólnie wiadomo, że w budynkach 
szkkól powszechnych nie wolno jest urzą- 
dzać zebrań i zabaw, a na korzystamie 
z sal szkolnych potrzebne jest zezwole- 
nie władz szkolnych. Z tego też względu 
sprawa umządizemia zabawy w szkole wy- 
wolała duże poruszenie i mieszkańcy Ža- 
rek praguelilby się dowiedzieć, czem kie- 
rowano się przy udzielaniu lokalu azikol- 
nego na zabawę taneczną. 


X SPÓR O RUDERE. Jeden z byłych 
lokatorów napół rozwalonej rudery, na- 
leżącej do p. Mitelmana. stojącej przy 
nil. Górnośląskiej 1) niejaki Flajezikiec, 
zameldował onegdaj o zerwaniu z rude- 
ry pieezęci, które doprawdy niewiiaclo- 
mo co robią na tej roawalonej ruderze 
i w jalkim celu zostały tam powieszone. 
Zaznaczyć należy iż mimo że Flajszikier 
otrzymał od właściciela inne pomieszcze 
nie, tak jest stędkmiony za ową rudera. 
że us'łował już parokrotnie przystąpić 
do jej odbudowania. Możeby nareszcie 
Magistrat dbający o estetycary wyglad 
miasta, wydał rozporządzenie rozebra- 
nia szpecącej miasto rudery, która żad- 
mą miarą nie nadaje stę na utrzymamie 
jej w obecnym stanie, jako cennego za- 
byku miasta. 


X POBICIE KONDUKTORA. Onegdaj 
na szlaku kolejowym Zawiercie — Mysz- 
ków. kilku nieznanych osolmików usiło- 
walo dokonać kradziczy węgla z! prze- 
jezdzającego pociągu towarowego. Kra- 
dzieży węgila przeszkodzić chciał kondu- 
ktor tegoż pociągn Gładysz Jan, które- 
go napastnicy obrzucili gradem kamic- 
ni, kallecząc go przytem w rękę. 


x KRADZIEŻ Korony Chaji Ruchli, 
(Marscalkowska 52), skradziono onegdaj 
z kredensu dwa pierscionki, wartości 50 
zl. oraz wybito z kredensu szyby szliifo- 


wane, wartości również 50 zl. O kra- 
dzież pierścionków i wybicie szyb porz- 
kodowana oskarżyła niejaką Fragdlę 


Wajnglich. zam. w tymże domu. 


ALJECHIN 


mistrz szachowy zwyciężył „ostatnio 
Ba turnieju w Londynie. 


„KURJER ZACHODNT 


czwartek 18 lutego 1952 roku. 


Nr. 50. 


Górska straż pożarna w Los Angełos działa sprawnie z 


tanku-sikuwki, która łatwo 


porusza się na nierównym terenie górskim. 


„YCIE GOSPOD 


Rozporządzenie e poborze podatku od © 


W „Monilorze Polskim" z dnia 15 
bm. ukazało się rozponządzenie mini- 
siną o obliczaniu i poborze podatku od 
energji elektrycznej. Rozporzadzenie 
to obowiązuje sprzedawcę energji cle- 
ktrycznej do obliczania : pobiwania 


nowego podaiku od odbiorcy cuergji 
przy 


każdorazowem. choćby tylko 
owem regulowamiu pnzez odbior- 
ce należytości za pobieramą energje. 

Podatak oblicza się od ceny Fczonej 
przez sprzedawcę za energję | uwidocz 
nionej w wysiawionym dla odbiorcy 
rachunku. Do sumy za zużyią ener- 
gję dolicza się podatek w ten sposób. 
by kwota podatku była wyodrębnio- 
na w rachunku w osobnej pozycji. 

Minister skarbu może w wyjątko- 
wych wypadkach zezwolić sprzedaw- 


cy ma obliczamie | pobór podatku w 


ten sposób, by podatek nie był w ra- 
chunku wyodrebniamy, lecz by był 
wliczony w każdocześnie pobieraną 
przez sprzedawcę cenę za kłowat-go- 
dzinę światła. Kwota podatku będzie 
się więc w iym wypadku mieściła w 


DARCZE. 


podwyższonej ceni sa cacrgję elc- 
ktryczną. 

Charakierystycznem jost. że już w 
lem samem rozporządzeniu w par. 11 
zezwolono tylko jednej firmie, a mia- 
nowicie Companie dklsewiete de Var- 
sovie na obliczanie i pobór podatku w 
'posób wyjatkowy. tj. przez podwyż- 
szenie ceny światła. 

W razic, mioprawidlowego obliczenia 
oraz niewlaścwego poboru podatku 
ad energji elektrycznej, obowiązujące- 
go od Nowego Roku. mogą odhiorey 
żalić się wedłe rozp. Min. skarbu w 
ierminie dni 30 od dnia pobramia po- 
datku do właściwego swego urzędu 
skarbow.go, zaś od orzeczenia tego n- 
rzędu przysługuje im odwołamie do 
Izby skarbowej. lo samo odnosi się 
do dodatku komunalnego od tego po- 
datku. Jeśli rachunck styczniowy za 
prąd obejmuje także pewną ilość dni 
grudmia z. r, zakład, dostarczający 
prądu winien podatek obliczyć tylko 
d prądu zużytego w styczniu nb. 


Kronika gospodarcza. 


5 lutego rb. odhędzie się zwyczajne 
romadzenie akejonarjuszów Banku 
s Na porządku dziennym obrad po- 
zostaly sprawy następujące: 4) za- 
twierdzenie sprawozdania Banku za r. 1951 
wraz z bilansem oraz rachunkiem zysków i 
strat, 2) zmiana art. 35 statutu. 3) wybór 3 
czlonków Rady i 5 zasiępców oraz 5 człon- 
ków kom rewizyjnej i 5 zagtopców. Wo- 
bec zmniejszających się dochodów Bankn— 
w rokn bieżącym projektuje się znowu ob- 
niżenie dywidendy: w r. 1929 wynosiła 20 
proc, za r. 1950 — 15 proc. za r. 1951 
projektuje się 12 prąc. od sumy nominalnej. 
Należy mniemać, iż wobec znanej a pogar- 
szającej się bez przerwy sytuacji Fnanso- 
wo-gospodarczej kraju — punkt pierwszy 
porządku dziennego obrad wywolu ożywio- 
ną dyskusję. Ponadto zainieresowanie ze- 
brania skupi się niewątpliwie na zmianie art. 
35 statutn, klóra podnieść ma kredyt skar- 
bu państwa w Banku Polskim z 50 miljo- 
nów do 100 miljonów zł. Zmiana projekto- 
wana już wywołała zastrzeżenia poważnych 
kół społecznych i nie przejdzie z pewnością 
bez dyskusji na walnem zgromadzeniu Ban- 
ku Polskiego. 

WZROST BEZROBOCIA O 5.594 OSÓB. 
Wedlug danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy liczba bezroboczych. za- 
rejestrowanych na terenie całej Polski na 
dzień 15 bm. wynosi 356.106 osób. W porów- 
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia bez- 
robocie wykazuje wzrost o 5.594 osób. Licz- 
ba bezroboczych na terenie Warszawy wy- 
nosiła w dniu 15 bm. 21.125 osób. ca w po- 
równaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia 
stanowi wzrost o 526 osób, 


PROJEKT NOWEJ USTAWY O PAŃ- 
STWOWYM FUNDUSZU DROGOWYM. Mini 
sterstwo robót publicznych opracowało pro- 
jekt nowej ustawy o państwowym funduszu 
drogowym. która zastąpić ma ustawę z dnia 
5 lutego 1951 r. Projekt ten, po uchwaleniu 
przez Radę ministrów, w najbliższym czasie 
wniesiony zostanie do Sejmu. -Projekt nowej 
ustawy różni się znacznie od ustawy zeszło- 
rocznej, Wedlug nowego projektu, zmnicj- 
szą się poważnie świadczenia na rzecz fun- 
duszu drogowego od samochodów osohowych. 
taksówek, oraz autobusów. wzrosną zaś bar- 
dzo nieznacznie oplaty od samochód cięża- 
rowych. 

Q OCHRONĘ POLSKIEJ PRODUKCJI W 
Dzienniku Ustaw nr. 111 z 29 grudnia ub, r. 
ukazalo się rozporządzenie o ulgach celnych. 
redukujące m in. stawki celne dla vistry 
zagranicznej niebarwionej do 10 proc. a dla 
barwionei do 50 proc. cła autonomicznego. 


NE ZEBRANIE BANKU POŁSKIEGO.jUlgi te mogą być przyznawane za pozwo- 


leniem Ministerstwa skarbu, Sfery przenry- 
slowe zamiepokojone są tem posunięciem 
rządu, gdyż godzi ono w stojącą na wyso- 
kim poziomie polską produkcję sztucznego 
jedwabiu. względnie w rozwijającą się co- 
raz lepiej fabrykację polskiej iextry (ana- 
logicznej do zagranicznej vistry) | Wprowa- 
dzenie ulg jest tembardziej niezrozumiałe. 
że produkcja toxtry w Polsce możę już o- 
becnie pokryć calkowicie zapotrzebowanie 
wewnętrzne, stojąc pod wzgledem jakości na 
poziomie, nieustępującym towarowi impor- 
towanemu. 


KOMUNIKACJA LOTNICZA W STYCZ- 
NIU. Samoloty polskich linij lotniczych „Lot“ 
odbyly w ciągu stycznia 212 lotów w czasie 
54252 godzin: w lotach tych aparaty prze- 
byly dystans 51.645 kilometrów, | ci 
miesiąca polskie samoloty komunikacyjne 
przewiazły 561 pasażerów, 5695 kg. bagażu. 
6065 kg. towarów, 1070 kg. poczty oraz 121 
kg. et. Ponadto aparaty Lolu“ odbyły 
w st iu 50 lotów dodatkowych w czasie 
55,42 godzin na dystansie 8,287 kilometrów. 
W lotach tych przewieziono 15 pasażerów 
154 kg. bagażu oraz 754 kg. towarów. 

PRZYROST OBCYCH KAPITAŁÓW W 
SPÓŁKACH AKCYJNYCH. Ostatni zeszyt 
„Przeglądu Górniczo-Hutniczego* podaje in- 
teresujące dane dotyczące udziału kapitału 
zagranicznego w polskich spólkach akcyj- 
mych. W dniu t stycznia 1951 r. z pośród ke 
pitałów zagranicznych największy udział w 
życiu gospodarczem Polski, mianowicie w 
spółkach akcyjnych. miał kapitał francuski, 
udział którego wynosił 585 miljonów zlotych 
(25,8 proc. ogólnej kwoty kapitału zagranicz- 
nego), œo przedstawia wzrost. gdyż na 1 
stycznia 1950 r. wynosił on tylko 507 milj. 
zl. (25 proc.) Następny co do wielkości ka- 
pital niemiecki, wynosi 522 milj. zł: tnzeba 
obok niego postawić kapital gdański, wyno- 
szący 8 milj. zł, co razem stanowi 235 proc. 
Należy zauważyć, że na í stycznia 1950 r. 
kapitał niemiecki był obliczany na 505 milj. 
zł, a kapitał gdański na 6 malj. zł., eo ra- 
zem dawało 25,5 proc. Trzecim z kolei i we- 
dług wielkości jest kapitał amerykański — 
547,9 milj. zły w roku poprzednim wynosił 
on tylko 227 milj. zł. Stosunek procentowy 
zatem podniósł się z 18,5 proc. do 21.5 proc. 
Pokrewny z francuskim, ale działający w 
innych dziedzinach kapitał belgijski wzrósł 
z 95 milj. zł. do 140 milj. zi., czyli z 7.6 proc. 
do 9.4 proc. Piąty według kolejności jest ka- 
pitat angielski — 710 milj., (51 milj. zł. na 
I stycznia 1950 r.). Kapitał austrjacki, re- 
prozentujący na 1 stycznia 1930 r. 37 milj. 
zł. wynosił na í stycznia 1951 r. 58 mili zł. 


Z głeidy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 17.2. 

AKCJE: Bank Polsk: 99.00 — 99.50, 
Lilpop 15.00, Starachowice 5.25, Haber. 
busch 50.00. 

3 proc. Poż. budowilama 35.25 — 553.0u 
— 34,00. 4 proc. Poż. inwestyc. zw. 89.00. 
5 past. Płoż. konwersyjna 4050, 6 prot 
Poz. dolarowa 57.25, 4 proc. Poż. dolaro- 
wa 48.30 — 49,25 — 48.15, 7 proc. Poż, 
stabibizac. — 57.253 — 30.50, 4 i pól 
proc. Ziemskie Kredyt. 41.25 — 41.00. 

VALUTY I DEWIZY: Belgja 124.40, 
Gdańsk 175.80, Hołandja 364.25, Londym 
50.70 — 50.41. Nowy Jork 8.909, Nowy 
Jork kabel 8.944, Paryż 55.16, Praga 
%.40. Szwajcarja 174.18, Włochy 46.40 
Marka niem, nieoftejxal. 2141.85, Dolar 
pryw. w żądania 8.87 i jedna czwarta, 
w płacem u 8.87. 
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romika Olkuska. 
X Z ŻYCIA SAMORZĄDU POWIATO. 
WEGO. Onegdaj odbylo się walne zebra- 
nie Związku pracowników samorządu 
powiatowego w Olkusz, na którem za- 
rząd składał sprawozdanie ze swej dzu- 
łalimości za rok ubiegły. Po omówieniu 
sprawy projektu nowej ustawy samorzą- 
dowej, kwertji 15-procentowego dodatku 
komunalnego i t p. wybrano zarząd 
Zwiazku, w sklad którego weszli ponow- 
nie pp.: K. Martyniak — prezes; L. Cze- 
chowski — zastępca; : |. Podworski — 
sekretarz i J. Paul — skarbnik. 

X REZYGNACJA RADNYCH W OGRU 
DZIEŃCU. Wəkutek unieważnienia 
przez starostwo. olikużkie kandydatury 
ks, dra Padkopała, wybranego do rady 
sminnej w Ogrodzieńcu. wszyscy prawie 
radni zrezygnowali ze swych mamdatów, 
wskutek czego należy się spodziewać no- 
wych wyborów, przyczem kwestja cza- 
au zamieszkania ks. Podkopała w Ogro- 
dzieńcu nie będzie już aktualna. 

x DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL- 
NEJ. Alkcja sekcji szkolnej miejskiego 
komitetu do spraw bezrobocia. pracuje 
w dalszym ciągu b. intensywnie. Ogólna 
liczba dożywianych dzieci wynosi 109, 
W gimnazjum meskiem i szkołe rzemieśl 
niczej w Olkuszu dożyswiano w stve 
niu r.b, 56 wozniów. Z tej liczby otrzy. 
mało obiady zupełnie bezplatnie 26 ucz. 
niów, za dopłatą po 55 gr. za obiad 3C 
uczniów. Obiadów wydano ogółem w 
stycznia 1064. Dożywiamie dziatwy w 
domach prywatnych od 14 stycznia do 
| bm. przyjęty nastepujące rodziny pp.: 
Kemthowie, Juszczykkowie, komis, Hajmo 
wie, Muszyńscy, Żakonwska, Gniewczyń. 
ska (semjor i junior), Świątkowie, No- 
wiecy, Farasinowie, Kajdowa, Bampio- 
wie, Audamikowie i Noconiowie. Do sek- 
aji szkolnej dokooptowano p. Bieńlkow: 


ską, nauczycielkę szkoły powszechnej 
zeńwdkiej, 

X Z ŻYCIA KLUBU SPORTOWEGO 
„WOLBROM*, Sekcja sceniczna Tow. 


sportowego „Walbrom” wystawiło w sa- 
Ji kina „Czary“ trzy  jednoaktówki: 
„Pacjent z prowincji, „Kawalerskie 
mieszkanie” i „Nie mów hop, aż prze- 
skoczysz”. Na szczególne wyróżnienie Za- 
sługują amatorzy pp.: Danuta Nowa- 
kowslka. Aniceta Sole mjan Wit 
kawëki, Józef Machajsk: l. Barczyk. 
Reżyserował! p. St. Binkiewicz miejsco: 
wiy nauczyciel. Prawdziwą i oryginalną 
atrakcją był monolog p.t. „Wybory da 
Rady miejskiej w Wolbromiu”, napisa: 
my | wypowiedziany przez p. St. Binlkie- 
wieza. Wszystkich oklaskiwano hucznie 
Zysk przeznaczono na zakup sprzętu 
sportowego i na biblijotekę. 
X UJĘCIE STRZELAJĄCYCH ZŁO. 
DZIEI W CIEŚLACH. Sprawcy okra- 
dzenia sklepu St. Cembrzyńskiego w 
Cieślach i postrzełen'a jego brata Piotra 
podczas pościgu, zostali wczoraj ujęci 
przez policję sławkowską i olkuską. 
X WYKORZYSTALI TŁOK. Miejscowy 
fotograf p. Dębiec dokonał zdjęcia foto- 
graficznego czterech sprawców zabój- 
stwa śp. Piechowicza i fotografije umie- 
ścił przed domem. Z tłoku, jaki trwał 
przez cały wczorajszy dzień przed foto- 
grałją, skorzystali jacyś zlodzieje i wy- 
cieli kieszeń w sukni mieszkańte Góry 
Duszowekiej, paw. Chrzanowskiego. Ka- 
tarzymie Stefańskiej, wraz z zawartością 
w sumie zl. 91.20. 
PZ TE YZ CO EO 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. L. w Żarkach: Pańskiego artykułu, 
zalecającego ślulbv cywilne, nie zamie- 
ścimy. 


Nr. 39. 


U ś Ó 
Z całej Folski. 
ZGONY W POLSCE. 

Według ostatnich danych statvstycz- 
nych, w ciągu IM kwartału r. ub. zmar 
lo w Polsce 106.289 osób, z tego 45.294 
osoby w województwach centralnych, 
17.640 w województwach wschodnich, 
14.378 w zachoduwch, oraz 30.977 w 
wojewódziwach południowych, Naj- 
większa ilość osób, mianowicie 10.853 
zmarła na torenie woj. Lwowskiego, 
najmniej zaś osób — 3.347 amarlo w 
woj. Nowogródzikiem. 

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI 

POSTERUNKÓW POLICYJNYCH. 

Celem usprawnienia służby poł:cyj- 
mej w całym kraju, wydane zostało w 
swoim czasie zamządzenie, aby komen- 
dy wojewódzkie policji dążyły w mia- 
rę możności od kasowania zbyt ma- 
łych posterunków policyjnych, łącząc 
je z sąsiedniemi. W wyniku tego ~za- 
rządzenia ilość posterunków policyj- 
nych w całem państwie zmniejszyła 
się w ciągu (półtora roku o 151, Obec- 
mie na terenie całej Polski znajdują 
się 5,023 posterunki policji państwo- 
we 


WALKA O PROBOSZCZA. 

IW, Pawłowicach w pow. Pszazyń- 
skim ludmość miejscowa prowadzi od 
dłuższego czasu walkę o nowego pro- 
boszcza katolickiego. Niedawmo pro- 
boszezem w Pawłowicach zamianowa- 
ny: został ks. Niedziela, dotychazasowy 

noboszcz w sąsiedniej gminie Bziu. 

ia 8 bm. miała się odbyć uroczysta 


instalacja nowego Pike Przy- 
szło nawet do bójki z policją przed 


kościołem, w czasie której 32 osoby 
odniosły ramy, z tych 9 ciężkie. Miej. 
soowa ludność toczyła walkę z bojów- 
ką, która przybyła z Bzia, aby asy- 
stować nowemu proboszczowi ks, Nie- 
dzieli. Po awamturach tych ks. Niedzie- 
Ja odjechał do Bzia, miejscowa lud- 
mość zaś kościół zamiknęła i zabary- 
kadowała, domagając się, aby probo- 
szezem został dotychczasowy admini- 
strator ks. August Zając. sprawie 
instalacji nowego proboszcza interwe- 
mjowała delegacja mieszkańców Paw- 
lowa w kurji biskupiej w Katowicach. 
Ks, kurator Jenck przyjął delegację i 
pówiadczył, że zarządzenia władz ko- 
ścielnych muszą być szanowane i że 
sprawa w Pawłowicach będzie przed- 
miotem konferencji i że zadecyduje o 
wiej ks. biskup Adamski. 
SZYB „STOLLBERG* 
BĘDZIE ZALANY, 

Jalk nas informują, palący się szyb 
„Stollberg“ na kop. „Gotthand”, które- 
go nie dało się już uratować — posta- 
mowiono zalać wodą. W związku z 
tem rozpoczęto pracę około apuszaza- 
nia wody przy pomocy rur z okilicz- 
nych stawców. Prace potrwają od 1 do 
5 tygodni. Po zatopieniu płonącego 
pokładu, eksploatacja węgla odbywać 
się będzie ma sąsiedmich pokładach. 
Narazie cała załoga w liczbie 1500 
górników jest bez pracy. 


JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbroniony. 


-KURIER ZACHOD NT* 


czwartek 18 Tutego 1932 roku, 


Wenecja pod śniegiem, który spadł tam obficie przed kilku dniami. 


„Ford spółczesnej literatury”. 
Z życia Edgara Wallace'a. 


Edgara Wallacea nazwano, dość 
słusznie — Fordem literatury, gdyż 
powieści swoje pisał talk, jak Ford fa- 
brylkował auta na taśmie biegnącej. 

Wallace pochodził z londyńskiej 
dzielnicy włóczęgów i przestępców, 
East-Fnd'u, Tu też rozpoczął swą ka- 
rjerę, jako roznosiciel gazet. 

Niedawno Wałlace przechodził obok 
rogu ulicy, na którym w młodości 
swej apez donal gazety. Przystanął i 
zapytał się gazecanza — swego na- 
stępey — jak idzie mu bussiness. Do- 
dał przytem, iż sam kiedyś zajmował 
się tym interesem i „sprzedał” prawo 
do „swego rogu” za 30 szylingów. 
Toś pan był głupi — brzmiała 
odpowiedź — jeszcze i dzisiaj mógłbyś 
pam zarobić tutaj ładny grosz. 

jęk Wallace pracował? W jaki epo- 
sób udawało mu się produkować taką 
masę powieści, nowel, artykulów, sce- 
narjuszy ? 
Palę dziennie do 40 papierosów, 
wypijam 20 szklanek herbaty i pracu- 


On sam opowiada o sobie: | 


ję cały dzień, Aczkolwiek jestem z na- 
lury raczej leniwy i sportów nie upra- 
wiam, siedzę juź przy bitmrku i pracu- 
ję o rannej godzinie, kiedy inni epo- 
szywają jeszcze w objęciach enu. 
Wstaje o 4 i pól rano, pracuje do go- 
dzimy 9-cj bez przerwy, zjadam śnia- 
danie i znowu pracuję aż do lunch'u. 
Jeśli opada mnie znużenie, kładę się 
na kilka godzin do łóżka, a potem mo- 
gę już znowu pracować do 11 lub 12 
w nocy. Jedyną moją rozrywką i wy- 
ichnieniem są wyścigi i konie. Moja 
reguła życiowa brzmi tak: kto chce 
być zdrowym — niech pracuje, 

O swoich rekordach opow'adał Wal. 
ace „iż pewnego razu firma wydaw- 
uieza zamówiła u niego we czwartek 
powieść o objętość. 700.000 wyrazów, 
która miała być wykończona według 
umowy na przyszły pomiedziałak. 
Pracowałem — mówi Wallace — 
po 17 godzin dziennie, dyktując teket 
przez parlograł, a w poniedziałek po- 
wieść była gotowa. 


BARBARZYŃSKI ZABOBON 


WŚRÓD GÓRALI SERBSKICH. 


W okolicy gór Bratczani w Serbji ist- 
nieje jeszcze dotąd barbarzyński zabo- 
bon przygwżadzania nieboszczyków do 
trumny. Jeden z najbliższych członków 
rodziny wbija długi gwóźdź w ciało 
zmarłego, przygważdżając je w ten spo- 
sób do dna trumny, Zabobonna ludność 
jest bowiem przekonana, że tak czyniąc, 
uniemożliwia nieboszczylkowi zamienie- 
nie się po śmierci w wilłkołała i strasze- 


nia ludzi po nocach. W trumnie poza | 


należy — zanika z biegiem czasu wśród 
miejscowej ludności, 

Obecnie prasa. donosi z Biategogrodu 
o wstrząsającym wypadku, którego epi- 
log rozegra się przed sądem. Kilka lat 
temu wieśniak Michał Stefanowicz wy- 
dal swą córkę za niejakiego Dragomi- 
ra Stojanowicza, który wraz z żoną za- 
rateszkał w domu teścia, by mu być po- 
moónym przy pracy na roli, Parę tygod- 
ni temu starzec ciężko zachorował i w 


tem umieszczają żywą kurę lub innego | środę, w mniemaniu domowników, za- 
ptaka domowego, Zwyczaj ten, dodać | kończył swój żywot ziemski. Krewni i 


Te 


sąsiedzi umieścili nieboszczyka w trum 
nie, przygolowując wszystko do uroczy- 
stogo pogrzebu. Zięć zmarłego Stojano- 
wicz postaral się o długi gwóźdź, celem 
traudycyjmogo przygwożdżenia zwłok do 
uumuy i jednem mocuem uderzeniem 
młota przebił na wylot ciało zmarlega 
teścia, Wówczas, wśród przerażenia 0- 
becnych, stary Stefanowicz otworzył o 
czy i zuwył z boleści. Śmierć wieśniaka 
była tylko pozorna. Jeden z obecnych 
wyjął gwóźdź z ciała leżącego w trum- 
nie wieśniaka, który, mimo szybkiej po- 
mocy zmarł w purę godzin późmiej wśród 
strasznych boleści. Zięcia Stefanowicza 
arcsztowano i oddano do dyspozycji są- 
du, zachodzi bowiem podejrzenie, że dzia 
łał on nie pod wpływem zabobonnej tras 
dycji, lecz z chęci zysku, by czemprę- 
dzej wejść w posiadamie majątku teścia. 


Rzeczy ciekawe. 
ZASADY PRZEDEWSZYSTKIEM, 


W Londynie istnieje oddawna klub 
milczenia, Członkowie, zbierający się 
tam, palą fajki, wymieniają spojrze= 
nia i — oddają się kontemplacji. Pew- 
nego razu do klubu zakradli się ban: 
dyci, któnzy obrabowali doszczętnie 
wszystkich obecnych. Kiedy już zło- 
czyńcy ulotniłi się z łupem, jeden z 
obecnych członków, widząc przoz o- 
kno policjanta, wychylił się i zawołał 
so. Na drug: dzień został przez akla- 
mację wykreślony z listy członków 
klubu za „zbytnią gadatliwość”, Zasa- 
dy klubu — orzekli członkowie — po- 
winny być droższe od rzeczy tak ma- 
terjalnych, jak pieniądze i biżuterja. 

SZKOLNICTWO KATOLICKIE 
W CHINACH. 

(KAP) Z polecenia apostolskiego dele- 
gata na Chiny, Mgr. Constantini'ego, od- 
był niedawno o. do Jonghe kiłkumiesię- 
cmg podróż: inspekkcyjną po Chinach, wi- 
zytując przedewszystkiem katolickie 
szkoły utrzymywane przez misje w Chi- 
nach poludniowych. Ze złożonego obe- 
onie spnawozdamia wynika, że rozwój 
katolickiego szkalnietwa w Chinach jest 
wspaniały i sto! pod zmakiem dalszych 
postępów, Niektóre szkoly znajdują się 
w takim rozkwicie, że  pozazdrościóby 
go mogły nawet szkoły europejskie. Za- 
mieszki w Chinach nie wpływają bymaj- 
mniej ujemnie, jakby można było przy- 
puszczać, na rozwój szkolnictwa katoli: 
akiego, przeciwnie, stwierdzić można, że 
Chińczycy chętniej nawet niż dawniej 
posyłają swe dzieci do szkół misyjnych. 
Fakt ten zezwolił na to że ze szkół 
zamikniętych w roku 1927 już zaledwie 
tyllko trzy nie zostały dotąd ponownie 
uruchomione. W Pekinie, gdzie istniało 
10 umiwersytetów, obecnie dzbiała tylko 
trzy, a wśród nich największą popularno 
ścią cieszy się katolicki uniwersytet pro- 
wadzony przez amerykańskich Benedyk- 
tynów. 

PRZYSTOSOWANIE, 

— Należy się zawsze ubierać zgodnie ze 

swojemi dochodami. 


Tak, oczywiście, ale nie jestem zwolen.- 
nikiem chodzenia nago. 


Galt mówił teraz ostrym, brutalnym głosem: 


y K try) b m: | tomna. Jednakże spostrzegawczy widz powiedział 
— Niech pani tu wejdzie w osobie swego ojca 


DLNNKA LENARZY CZARODZEJÓW 


i (THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


5i 


E T Niech pani mmie poprawia! — powtórzył 
alt. : 

Gail milczała. Co tu mogło być do popra- 
wienia? 

— No, to dobrze. Proszę tutaj — rzekł z cha- 
rakterystyczną dla siebie błyskawiczną zmianą 
nastroju. 

Nie zdawała sobie sprawy, że wywołał w niej 
silne napięcie nerwowe i że posłuchała go zupełnie 
automatycznie; oma, która nigdy nikogo nie słu- 
chała i uważała taką możliwość za czysty absurd. 
Była intensywnie świadoma otoczenia i nie więcej. 

Galt zaprowadził ją w koniec pokoju i poka- 
zał jej waskie drzwi, prowadzące do jakiejś ko- 
mórki. 

I znowu jego nastrój uległ zmianie i stał się 
władczy i surowy. Zgrzytnął klucz i ukazało się 
wnętnze komórki, wąskiej jak drzwi i niewiele 
głębszej. Na ścianach wisiały na kołkach jakieś 
dziwne ubrania i przybory. Poznała kaftan be- 
zpieczeństwa i domyśliła się użytku niektórych 
innych przedmiotów, chociaż ich nigdy nie widzia: 
la, jęk to pasów skónzanych sznurowych. rzemie- 
ni. 


aidiam i kółek. 


— rozkazał. — Zamkme panią na klucz i wypu- 
szczę, kiedy będę chciał. 

Tym razem nie usłuchała. Poszła do stołu, zga- 
rnęła fotofrafje ojca do teczki i skiewowała się ku 
drzwiom. y 

— Już mam tego dosyć — rzekła. 

EA jej droge. Zobaczył nad sobą rozsze- 
rzone, niebieskie źrenice, z których bił intensywny 
blask. 

— Ojciec pani jest w tej komórce — zgwzy- 
tnął. Zamknąłem go na klucz i mam klucz 
w kieszeni. W komórce jest zupełnie ciemno. Ojciec 
czuje koło siebie ściany, które się jakby zwężają. 
Brak mu powietrza, drzwi są bardzo grube. Ko- 
mórka jest ciasna jak skrzynka... 

Gail rzuciła teczkę na ziemię i spróbowała do- 
paść do dmzwi wyjściowych. Ale jej się to nie uda- 
ło. W którąkolwiek stronę się zwróciła, Galt zastę- 
pował jej droge. Choita go odepchnąć i poczuła 
pod rękami ciało twarde jak u konia, ale niewrażli- 
we. Ogannięta nagłą furja, zaczęła go bić zaciśnię- 
temi pięściami po twawzy. W zachowaniu jaj było 
coś dziwnego, zupełnie jakby szturmowała do 
zamkniętych dnzwi. 

Galt pozwolił się bić i tylko balamsował w pra- 
wo i lewo, żeby jej nie wypuścić. Musiał czuć jej 
uderzemia, gdyż jedno zakrwawiło mu usta, ale 
zachowywał się tak, jakby nie czuł. 

Oczy jego nie schodziły z twarzy dziewczy- 
ny miotającej się w ataku żywiolowej trwogi. 
Czoło jei było zlame potem. twanz dzikka i niepwzy- 


by, że pomimo swej kobiecości, robiła w tej chwi+ 
li wrażenie mężczyzny. 
Więc on tak wyglądał! 

Ton tych słów zahamował w jakiś dziwny 
sposób podstępnie wywołany szał Gail. Doznała 
wrażenia, że budzi się ze snu, w którym knzycza- 
ła i biła. Wstyd i wahanie przykuły ją do ziemi. 
Chciała uciec i zlękła się, że Galt zrozumiałby to 
jako przyznanie się do głębokiego upokorzenia. 

— Proszę, niech pan mnie puści — szepnęła 
błademi wargami. 

Odwrócil się i podsunął jej miękki 
kólkach. 

— Niech pani odpocznie — rzekł, ignorując 
jej słowa. — W każdym wwie zrobiłiśmy pewien 
postęp. 

Skierowała się ku drzwiom i nagle kolama 
odmówiły jej posłuszeństwa. Nie chcąc się zdra- 
dzać ze swoją słabością, osunęła się na folel. drżąc 
nerwwowo calem ciałem. 

Nawet nie wiedziała. że usłuchała. 

Galt wysuiął się z pokoju, ażeby w samotno- 
ści prędzej przyszła do siebie. 

, Gail postanowiła, że za chwilę odejdzie. Musi 
się tylko et ERA żeby w razie spotka- 
nia z mim na schodach nie wypuścić nerwów z po 
kontroli. Drugi taki ia nie! "PE 

Z dworu dochodziło słabe nawoływanie. Ro- 
zróżniła kierunek głosu — męskiego głosu — który 
a. się jej dziwnie znajomv. Słów nie rozróż: 
niała. 


fotel na 
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8. (KURJER ZACHODNI czwartek (8 fufego 1952 roku. 
y ACHODNI ezwariek (8 (iifego 1952 róki, 


Główne młice m. Santiago, zrujnowane zupełnie w czasie ostatniego irzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło wyspę Kubę. 


w Sosmowen, ul. Warszawska Nr. 10. 
POLECA: 


Kawe, herbatę, mleko, kakao, czekolady, 
ciastka, Śniadania, obiady i kolację po ce- 
nach przystępnych. [| 


Obsługa solidna. 


Kawiarnia Obywatelska | 


Lokal sympatyczny. 
Dbajcie o swoje zdrowieł 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek;, 
obstrukcji, kamieniach łół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


nie dwa razy Świeże, są dostarczane przez f 
znaną firmą w Zagłębiu Romana Neya. — 


|| 
p. s. Wszelkie wyroby aukiernieza, codzian- i 
i 
x 


Kawiarnia Obywatelska 


H. JANSON. 


ZDRADZIŁ SIĘ. 


Pan X, lekarz chorób wszelakich wraca do 
domu _roztargniony. 
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— Co się stało? — pyta żona. py 
— Wyobraź sobie musiałem wystawić nie- | sggg 
boszczykowi świądectwa zejścia i w rubry- 
ce „przyczyna śmierci“  wmieściłem przez | EEK 


roztargnienie moje nazwisko. 
KAPITAŁ I PRACA. 

Ekonomistę angielskiego Sydneya Webba 
zapyiano pewnego razu, jaka jest różnica 
między kapitałem a pracą. 

— Przypuśćmy — odpowiedział Webb — 
iż pan mi 207) 100 fumtów. To jest prze- 
cież kapitał. : 

— Oczywiście, a praca? 

— Praca — to wysiłek, na który będę mm- 
siał się zdobyć, aby je panu odać. 


| KINO | 
i „LAGŁEBIE” 


p249 DAWNIEJ 
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ | 


HEMOROIDY! 


HICZOPKI HEMOROIDALNE GĄSECKIEGO 7 


” , (z KOGUTKIEM) r 
USUWAJĄ BÓL, KRWAWIENIE, | 


M. SWĘDZENIE, PIECZENIE, ` 
| ZMNIEJSZAJĄ Guzy (nak). 


ŻĄDANIE ODYGINAŁNYCH CZOPNNÓW „WARICO 
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„PALACE? 


1250 W SOSNOWCU. 
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POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNA 
dziewczyna do dziec- 
ka na przychodne. — 
Wiadomość: - Bedzin, 
Sączewska 12, Olszew- 
ska. 1505 


e 
NIE OBIECUJEMY 
ZŁOTYCH GóR!!! 
Skromny, łe staly 

zarobek, zarabiają Pa 

nie i Pamowie przy 
lekkiej pracy propa- 
gamdowej. Uachowość 
niekonieczna. Pa krót 
kiej próbie zapewnio- 
ne stanowisko kierow 
nieze w naszych od- 
działach w  każdem 
mieście. _ Zgłoszenia: 
„Pah“, Warszawa. 
skrytka 12, 


POTRZEBNA 
zdolna _ ekspedjentka 
do wędliniarni. Sosno- 
wiec. Warszawska 14, 
Koss. 1288 


ZEMERYTOWANY 
urzędnik kolejowy 
zdrów enengiczny po- 
szukuje jakiejkolwiek 
posady, zna biuro- 
wość, rachunkowość, 
prowadzenie meldun- 
ków przyjmie także 
posadę woźnego lub 
udźwiernego Oferty 
A. Surnikowski, poez- 
ta Kazimierz, kolo 
Strzemieszyc. 1124 


1275 


NA PROWINCJI 


potrzebny kapelmistnz 
do orkiestry smyczko- 
wej i brzęczącej, — 
Zgłosz. J. Staniszew= 
ski, Łętkowice. p. Stom 
niki. 1555 
ZY TOR WA 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


OKAZJA 
NADZWYCZAJNA! 
Zaraz sprzedamy re- 
zydemcyjkę 7 i pół 
morngową na selaku 
kolei Warszawa 
Kraków, 1 i pół klm. 
od stacji, 2 godziny 
od Wanszawy. Dom 
murowany palacowy, 
5 pokoi, holl, kuchnia 
na dole, 2 pokoje, ta- 
ras na górze. Gospo- 
darczy budynek mu- 
rowaly. Ogród, park, 
kwietnik, sadzawki, 
rzeczka, Rola, łączka. 
Całość piękna! Cena 
bajecznie niska 16.000 
zł., do wpłaty 8.000 zł., 
reszta na parę lat. — 
„Ziemia i Dom“, War- 
szawa, Wilcza 12. 
1550 


SPRZEDAM 
domek przy ul, Mi- 
lowickiej — Czeładź. 
Wiadomość: Kościelna 
5, Żurek. 15415 

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary man 
drole, futerały najta- 
niej w księgarni Po- 
lonja“ Sosnowiec, Ha- 
le „Rozwoju“ 


O T E TL S RA E ME? WIRE O A T 
DZIS! Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu 
w-g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 


w rolach głównych: KRYSTYNA AN- K 
KWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKI 


UWAGA! Początek seansu o godz. 6-ej. 
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SOSNOWIEC, 


atym. 


WODOCIĄGI, KANALIZACJE 


WYKONUJE 


„M. ŁEMPICKI* Sp. Akc. 


MAŁACHOWSKIEGO 26 TEL, 109 


Poważne obniżenie czynszów w domach 
Zakładu Ubezpieczenia od Wypadków 
w Sosnowcu i w Będzinie. 


Zakład Ubezpieerenie od Wypadków ustali? ostatecznie czynsze za 
mieszkania w swych domach jak następuje: 


w Sosnowcu przy ulicy Lwowskiej Nr. 3. 


Mieszkania jednoixbowa x wnęką kucheaną od 24 do 30 sł. 

Mieszkania dwalzbowe z wnęką kuchanną (pokój x kuchnią) od 
32 do 38 zł. 

Mieszkania dwupokojowe x kuchnią i łazienką od 47 do 54 zł, 
miesięcznie wraz ze świadczeniami. 


w Będzinie przy ulicy 1 Maja Nr. 2 i 4. 
Miaszkania jednoizbowa z wnęką kuchenną od 29 do 45 ał. 
Mieszkania dwuiybowe (pokój z kuchnią) ad 44 de 60 uł. 

w domu urzędniczym: 


Mieszkania dwupekojowe, przadpokój, kuehnia, pokój dla słu- 
żąaej, łazienka od 90 do 195 zł, takie same mieszkanie, jednak o 
3 pokojach od 135 zł. do 161 zl, miesięcznie wraz xe świadezenia- 
mi, jednak ber kosztów aentralnego ogrzewania w domu urzędni- 


Nir. 79. 


Mieszkania dwupokojowe z kuchnią i łazienką w Sosnowcu 


i mieszkanin w bloku robotniczym w Będzinie s3 na wyererpaniu. 


Kaucja w wysokości 6-eio miesięcznego czynszu, ewantuelnie 
zobowiąxrenie pracodawoy, obowiązuje nadal. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracja domów w Sosnowcu ul. 


Lwowaka Nr. 3, teł, 4-51 od 8—13 i od 18—19, zaś w Będzinie ul. 
1-go Maja Nr. 4, tel. 6-84 od 15 do 18. 


z I 
KRAKÓW 
obok dworca kołejo- 
stąpię za zgo- 
iela domu, 


dwa w i 
gaz, eleklryczność, — 
Jadalnię tanio sprze- 


wygody, 


dam, Wiadomość: 
Sosnowiec, 3-go Maja 
15. Tel. 6-22, Przytul- 
ski, 1518 


SAMOCHÓD 


6 eli wynajmu- 
ję na dalsze podróże 
za konkurencyjną _0- 
platą. Zgłoszenia So- 
snowiec, Targowa 19, 
telefon 5-42. 1098 


OTOMANY 
tapczany materace ko 
zetki w Zakładzie ta- 
picerskim J. Malinow- 
skiego. Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15, 
również przyjmuje 
wszelkie reperacje me 
bli ceny bardzo nis- 
kie. 849 


° * 
Biały Tydzień 
w Magazynie Bławat- 
nym M. Kopiński, Bę- 
dzin, Koliątaja 56 prze 
dłużony do dnia 5-g0 
marca. 1520 


NIESŁYCHANA 
OKAZJA! 
Z* powodu likwidacji 
sprzedajemy bielskie 
dywany reczne od zł, 
69 metr. kwadratowy, 
oryginalne wzory per- 
skie — „Pol--Per*, — 
Kraków, Pl. Marjac- 
iPOJ. 1276 


Następny program: 


ró 
Zebraków 


KUPIĘ s 
mały domek w Sosnow | Punduszua Bezrobocia 


cu lub okolicy. Wia- 


domość do Administra | da. 


1316 


LEGITYMACJĘ 


zgubił Zygmunt Bro- 
1551 


cji „Kurjera Zaclod- | memamen 


niego“ pod „Maty do- 
mek“, 1317 
CE ET] 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ŚWIADECTWO 
przemysłowe  8-mej 
kategorji zgubił Ja- 
kób Szymon Szteren- 
82108. 1516 


UNIEWAŻNIAM 
zaginione _ nominacje 
do szkoły Na, 5 i Nr. 
5 w Będzinie, kon- 
trakt do szkoły Nr. 3 
w Będzinie oraz nomi- 


mację do szkoły w 
Ujejsen wydane na 
imię Anny  Misiór- 


skiej przez Inspekto- 
rat Szkołny w mo- 
wcu. 1519 


m 
ŚWIADECTWO 
przemysłowe rok 1951 
i kartę rejestracyjną 
rzemieślniczą wydane 
na Antoniego Czerne- 
go zgubiono. 1280 

KSIĄŻK Pi 
Kasy a zeii- 


ła Marja Maozik. 1752! danie. 


| ODMROŻENIE 


gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 2858 


ól 


ROZNE 
cnn ne A 
PORONIN. 
Zarząd pensjonatu — 
„Zakrętówka* — W. 
Wierciakówny, prze- 
niesiony bo witli 
Janka“, połeca po- 
koje z werendami. u- 
trzymanie dziennie 5 
zł. 1274 
RABKA 
Pensjonat  „Primave- 
ra” centralne ogrze- 
wanie, bieżąca wode 
gorąca i zimna. Ką- 
piele mineralne w do- 
mu. Ceny zniżone, — 
Telefon 2, 15 


BYSTRA 
w Beskidach Śląskich, 
Cały rok czymne .U- 
zdrowisko Dra Szarew 
skiego“ dla osób, wy- 
magających odpoczyn 
ku — względnie lecze- 
nia, z wykłuczeniem 
czynnej gruźlicy pluc 
Ceny bardzo przystąp 
ne. Prospekty na ża- 
1554 


135 


Oryginalna 
maść (z ko- 


WKROTCE: 
POTĘZNY FILM 


i 
Trader- Hor! 


pikantnej farsie p. t. 


| KOCHANEK O PUŁNOCY” 


Następny program: „EKSPRES W MANDZURJI“ 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie wzgiędnie przed tekstem 60 gr. w kmuice 60 m 
Ogłoszenia roime do 20 wyrazów 10—30 gr. za każiy wyraz, powy E AE ia 


WKROTCE: 


Największe arcydzieło dźwięk. 


„BEN — 


HUR“ 


w r. gł Ramon NOVARRO. 


EM 


nie odpowiada. 


Dąbrowa, al. Krótka 11. Tel. 202 — Zawiercie, 3-go Maja 22. 
XYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. AFNRYK SERY WSEIZ; 


TE ENE EH PACEPA Ay sr, za tekstem 20 gr, 
b 1 YTA = roszy ; ad poczatku. 
Najmniej t złoty. Ogtoszana z układem taheiarycznym o 23 proc droższe. Zagraniczne more drake. W AEE niedziel: 
nym í świątecznym 25 proc. drażej. Oytuszenia łantazyjne 50 proc. droższe. Szeromość szpuli przed tekstem i w tekście 70 mm. 
tekstem 35 Ża territnowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Karjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne sk w Sosnowcu. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


Wszelkie pretensje 


——— 


